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tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 


Kraków 2 maja. 

Wczoraj o godzinie 11éj przed południem 
nastąpiło otwarcie Rady państwa. W depe- 
say telegraficznéj otrzymanćj późno wieczo- 
rem i umieszczonćj w dzisiejszym numerze 
pisma naszego, daliśmy krótką treść mowy, 
którą JOKApMość miał do zgromadzonych 
członków obu Izb Rady. Mowe tę w całćj 
osnowie podajemy w dosłownym o ile mo- 
¿ma przekładzie jak następuje: 

Zacni Członkowie Mojej Rady Państwa! 


Otwierając pierwszą Waszą sesyę, z zadowole 
niem widzę zgromadzonych ta Pois człon- 
ków Mojego Domu, tylu wysokich książąt kościoła 
i głów dostojnych rodzin cesarstwa, jakoteż zna- 
komitych mężów, których dożywotnie powołałem 
do Izby panów, i serdecznie Was witam. | 

Również i Was serdecznie pozdrawiam Panowie 
Deputowani. Wzruszony jeszcze jestem radośnie 
tyloma adresami dziękczynnemi, jakie Mnie doszły 
z łona sejmów. y 

Te objawy lojalności i patryotyzmu są Mi rę: 

kojmią, że mogę Was Panowie uważać za wysła- 
nych z koła tych zgromadzeń posłanników poro: 
zumienia dlą wszystkich stron zbawiennego, tudzież 
bogatéj nadziejami przyszłości, jaką sprowadzić 
praguiemy przez wzajemne zaufanie, sprawiedli- 
wość i dzielność. 
_ trzymam się stale tego przekonania, że wolne 
instytucye obok sumiennego strzeżenia i przepro- 
wadzenia zasad równouprawnienia wszystkich lu- 
dów cesarstwa, równości wszystkich obywateli 
w obliczu prawa i udziału reprezentantów ludu 
w prawodawstwie, sprowadzą zbawcze przeobraże- 
nie ogółu monarchii. 

To są zasady, które mają być teraz z pomocą 
bożą urzeczywistnione w myśl dyplomu z dnia 20 
patóriomike r. z. i ustaw zasadniczych z dnia 26 
utego r. b. ` 

Mając ten cel przed oczyma, przedsięwziąłem 
przywieść do skutku prawnopolityczne urządzenie 
państwa na podstawie rozeiggnigtej jak tylko mo- 
ana najdalej samoistności krajów, a zarazem na pod- 
stawie owćj jedności, któréj wymaga koniecznie 
potęga cesarstwa, w obu zaś względach sankcyo- 
nowałem zastósowanie 
stytucyjnych obok współdziałania ciał reprezenta- 
cyjnych w prawodawstwie, _ map 

Pragnę dzieło to, odpowiednio do polityki otwar- 
tej i wolnomyślnej przywieść we wszystkich czę. 
ściach monarchii w równej mierze do rozwoju, i 


cej zagadką, lecz faktem; t 
re ZZ ce 
zie z rok coraz - 
sowie “ania i najbezpieczniejszą poręką 
= my | kraje będą przemawiać do Mnie 
rzez usta swoich reprezentantów; „za pomocą tego 
ezpośredniego objawu nabędę niewątpliwie wie- 
dzy o tóm, co za zbawienne poczytują; będzie 
można zaprowadzić pożyteczne urządzenia i utwo- 
rzyć ustawy, któreby odpowiadały potrzebom i ży- 
czeniom ludów. 


Część Literacko-Artystyczna. 


MORZE — MICHELETA. 
(La Mer. — Paris 1861.) 


Słynny historyk francuski, autor olbrzymićj „Hi- 
storyi Francyi*, nieporównanćj w precyzyi i mi- 
sternóm zestawianiu faktów „historyi nowożytuój* 
i „rzymskićj* rzucił sig od lat kilku na pole zupeł- 
nie inne na gale przyrodzonych os awa Jeżeli 
historyą traktował jako człowiek fachowy, to nau- 
kę gł i fizyologią jako amator, dyletant, 
eklektyk poetyczny i wrażeniowy. Uzbrojony wiel- 
ką erudycyą przy cudownćj świeżości umysłu i 
serca zwrócił się cały ku kontemplacyi przyrody 
i jéj praw nieśmiertelnych, ku podziwiania wiel 
kićj tajemnicy świata, która porusza i stwarza 
wszystko : tajemnicy miłości. W ten sposób powstał: 

Ptak* „Owad* w ten sposób książka o „Miłości* 
i „o Kobiecie* w ten sposób obecna „o Morzu.“ 

Panteizm jest duszą prac Micheleta, ale pante- 
izm franeuzki, wesoły, wszędzie widzący i budzący 
życie, exaltowany 1 unośliwy, pełen energii czynu 
i filantropii. Jest to popułarna wiarą wrażliwego 
Francuza, wiara stworzona w skutek nieskończo 
ności wrażeń, które go porywają i podnoszą, tak 
że będąc w stanie uporządkować je w głowie i 
w sercu, ogarnia je wszystkie razem miłością do 
bra i piękna. W „Miłości* Micheleta, tóm najogól 
niejszóm pojęciu, które podług niego tak dobrze 
włada naturą, jak rodziną i dziejami, które jest o- 
statnią domagalnością ostępu wieków, w „Miło- 
sei“ Micheleta jest wszystko, co kiedykolwiek pod- 
nosiło pierś Francuza y ta Pa pojęcia chrześciań- 
skie, wzywające do gorącćj bliźniego miłości, 8 
pojęcia czysto narodowe, powstałe z europejskie- 

o Francuzów stanowiska, jest nareszcie ogromny 
zasób nowożytnego poganizmu, który od dragićj 
połowy 18g0, wieku stanowczo wdrożył się w u- 
myst Francyi. Miłość ‘ta es Gi RA najszczytniej- 
szych celów, ludzkości, wolności, braterstwa naro- 
dów, to roztapia sig. W 


namigtné) sto templacyi na- 
tury, która niestety na śliskie często ją drogi pro- 


doświadczonych form kon- 
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Na ten rok wszelako szczęśliwie rozpoczęta dzia- 


Uzasadniona powszechność tego uczucia wkłada 


łalność sejmów może dopiero później być wykon- na mocarstwa obowiązek nienarakania na żadne 
czoną ; konieczność rozwiązania naglących zadań | niebezpieczeństwo drogocennego dobra pokoju. 


mających ogólne znaczenie, a przypadających w u- 
dziale Radzie państwa, wymagała nateraz odro- 
czenia ich. 

Zadania jakie nas oczekują, nie powinniśmy 80- 
bie tego taić, są zadaniami trudnemi. 

Idzie wszelako y pokazanie światu, że polity- 
czne, narodowe i kościelne różnice, które na prze- 
strzeni monarchii austryackiej tak blisko się 2 go- 
bą spotykają i przesiąkają sobą, nie są bynaj. 
mniej takiemi przeszkodami do roztropnego poro- 
zumienia się, iżby pod pośredniczącym wpływem 
posuniętej oświaty, obok. obopólnej 
pojednawezego usposobienia nie dały się przezwy- 
ciężyć. y 
Państwo, którego rząd wziął sobie za obowią- 
zek bronić wszelkiej. narodowości i zjednać powa- 
tanie zasadzie tolerancyi w stosunkach prawnych 
i związkach komunikacyi wszystkich z osobna 
plemion ludowych w państwie, nietylko nastręcza 
wystarczającą przestrzeń dla nietamowanego wzro- 
stu rozwijającej się narodowości, ale oraz i naj- 
pewniejszą daje rękojmię niepodległości i stano- 
wiska w świecie nakazującego poszanowanie a 
oraz potęgi, która z jednej strony wewnątrz zada- 
walnia, albowiem polega na wolności, z drugiej 
zaś strony na zewnątrz niepowinna wzniecać ża- 
dnych obaw, albowiem z natury swej stara się 
uniknąć namiętnych wzburzeń, jakie sayy się 
wyradzać w następstwie wojen zaczepnych. 

W manifeście Moim z dnia 20 października r. z. 
oświadczyłem, że z zupełnym spokojem powierzam 
dojrzałej roztropności i patryotycznej gorliwości 
ludów Moich pomyślny rozwój i umocnienie nada- 
nych przezeranie albo na nowo przywróconych in- 
stytucyj. 

Będziecie umieli, przekonany jestem o tem, dać 
godny naśladowania przykład dzielności a zarazem 
owego panowania nad sobą, które odpowiada za- 
sadom tolerancyi, a wtedy niepodobna, abyście 
przy końcu sesyi Waszej nieuczuli się zarówno 
w stanowisku Waszem umoenionymi, jak również 
zaszczyconymi podzięką Waszego Monarchy i oj- 
czyzny. s 

Zjednacie atoli sobie także sýmpatye tych wszy- 
stkich, którzy w utrwaleniu stosunków konstytu- 
cyjnych upatrują nową rękojmię pomyślności i siły 
ojczyzny. 

miem oczękiwać, że i kwestya reprezentacyi 
w Radzie państwa Moich królestw Węgierskiego, 
Chorwachicgo i Słoweńskiego tudzież W ksiastwa 
Siedmiogrodzkiego, stosownie do wydanych przeze- 
mnie w tym względzie listów odręcznych z d. 26 
lutego otrzyma wkrótce przychylne rozwiązanie. 

Pokładam w tej mierze zaufanie z jednej stro- 
ny w sprawiedliwość sprawy, z drugiej zaś w roz- 
tropność ludów Moich, która niezawodnie wkrótce 
wolną będzie od wszelkich przeszkód i wątpliwo- 
ści i zwycięzką się okaże. Skoro zrozumienie pra- 
wdziwego położenia rzeczy, konieczności i korzyści 
urządzeń przezemnie ustanowionych przeniknie ludy, 
nie zawiodą one zaufania Mego, lecz je czynami udo- 
wodnią. Jak dawniej tak i teraz stąć będą wiernie 
przy boku swego prawego Monarchy, a Ja z za- 
dowoleniem widzieć będę reprezentacye całej mo- 
narchii zgromadzoną około tronu Mego, 

Oddaję się nadziei, że bez przeszkody będzie- 
my mogli cieszyć się błogosławieństwami pokoju. 

Europa ma uczucie jego potrzeby, aby wypo- 
cząwszy z wstrząśnień ostatnich lat, przyjść do 
równowagi i módz całą swoją siłę zwrócić ku 
koniecznym polepszeniom wewnętrznym. 


wadzi. Ale to już naturalny skutek każdego pan- 
teizmu na świecie. I 

Michelet namiętny ubóstwiciel XIX wieku, nie- 
nawidzący szczególnićj wieków średnich, pozbywa- 
jący milczeniem każdą pozytywną religią, zako- 
chany w urojonym swoim, poetycznym kulcie na- 
tury, jest przeto ating be wyrazem tego kierun- 
ku umysłów we Francyi, który sig rozpoczął z Mon- 
teskiuszem, Voltairem i Russem, rozkwitnął przez 
encyklopedystów 1 pomimo zmian smaku estety- 
cznego i całego toku literatury pozostał duszą wie. 
kszćj części pisarzy nowożytnych francuzkich. Po- 
równajmy „Legónde dès siècles“ ostatni utwór Wi- 
ktora Hugo z cytowanemi dziełami Micheleta a znaj- 
dziemy, że najednym prawie wzrosły gruncie. Ale 
z drugiéj strony Co za postęp niezaprzeczony od 
Emila* do „la Femme*, od książek szkoły Hol acha 
do przyrodniczych dzieł Micheleta od profanujących 
wierszy Voltaira do poezyj Wiktora Hugona. Eman- 
cypacya człowieka z więzów tradycyi, praw i wia- 
ry historycznćj ciągnie się nieprzerwanie jako dą 
żność tego szeregu pisarzy, ale podczas gdy pp. 
wrót na łono tak zwanćj natury w 18 wieku był 
tylko firmą bezwstydnego wszystkich jój praw 
zgwalcenia, pojęcie natury w 19 wieku jest potę- 
żnóm pojęciem ładu, porządku, moralności osobi- 
stéj i spółecznój. Co ważniejsza, to że u materya- 
listów 19go wieku widać pękniętą tarczę: obracają 
się oni w błędnóm kole materyalizmu zaczerpując 
coraz więcój z świata idealnego zasobów, podno- 
szą każdą rzecz do idealnego znaczenia, aby ją po 
chwili ściągoąć znowu w materyą. Widać to w dzie 
łach „l'Amour“, „la Femme“ Micheleta. To upor- 
czywe zlewanie dwóch światów, gwalcenie granicy 
ducha i materyi posłuży tylko z czasem do uwi- 
docznienia téj granicy. 
: le idźmy do ,Micheletowego Morza.* Podnie- 
my z téj książki to, co nas może zająć i In 
wabudaie, shared: ; N a 

Już sama ogromna rozległość morza zasługuje 
na szczególniejszą uwagę. Gdyby obszerność da 
wała pierwszeństwo, mielibyśmy geografią morza 
raczćj niź ziemi, uważalibyśmy granice jego raczéj 
niż granice ziemi. Z morza powstał ląd stały niby 
góra wylaniaigca się zjego głębin, i pod tóm więc 
względem morzu historyczne przynależy pierwszen- 
stwo. Wpływ jego na ziemię musi być olbrzymi, 
nieustanny, czy to Jako rozprowadziciela prądów 


« 


słuszności i |nieustają usiłowania około 


Austrya uznaje solidarność tego obowiązku i 
przekonaną jest, że go inne także mocarstwa u- 
znają. 

Tem skuteczniej będziemy się mogli oddawać 
pracom, zmierzającym do trwałego. zbudowania 
nowej epoki pomyślności przez podnoszenie wsze- 
lakiej działalności na polu duchowych i materyal- 
nych interesów, przez ożywienie produkcyi rolni- 
czej, przemysłu i handlu. - a 

EM Moje przedłoży Wam pelunivprse 

: ię przekonacie, 
na rok. przyszły, z których sig as ori il 
gi w zwyczajnym budżecie państwa. 

Wprawdzie, z powodu wiądomych Wam okoli- 


eznosci niemożna było osiągnąć celu tego, do któ- 
rego uporczywie dążono. , 


Wszelako zamierzone zaprowadzenie autonomii 
krajowej, obwodowej albo powiatowej, tudzież 
gminnej, następnie zmniejszenie wydatków na woj- 
sko, w obec spodziewanego przywrócenia regular- 
nych stosu ków międzynarodowych, każe się w nie- 
dalekiej przyszłości spodziewać widocznego ulże- 
nia w budżecie państwa, a w następstwie tego 
przywrócenia równowagi w gospodarstwie publi- 
eznem monarchii. | 

Ponieważ Rząd Mój zamierzą w niektórych ga- 
łęziach opodatkowania zaprowądzić pożądane zmia- 
ny, przeto będą Wam przedłożone projekta do praw 
odnoszące się do takowych, 

Zarazem otrzymacie wykaz rezultatów obrotu fi- 
nansowego 2 r. 1860 1 usprawiedliwienie kroków 
finansowych ita wc ky z przyczyny nagło- 
ści bez przyzwolenia Rady państwa. 

Polecam Waszej jasnej i dojrzałej rozwadze 
propozycye względem uporządkowania stosunków 
między państwem a bankiem narodowym, które 
to propozycye posłużyć mają przedewszystkiem do 
zabezpieczenia niepodległości tego ' ostatniego. 

Inne również ważne sprawy, które wchodzą po 


wiązek Mój monarszy, w duchu idei wyrażonych 
w dyplomie z d. 20 października r. z. w ustawach 
zasadniczych z d. 26 lutego r. b. do urzeczywi 
stnienia doprowadzon ch, iż ustawę zasadniczą 
jako nienaruszalną podstawę Mojego jednego i nie- 
podzielnego mocarstwa, wierny ślubowi złożonemu 
w uroczystej godzinie, bronić będę Moją cesarską 
potęgą, imam silną wolę, aby wszelki na nią za- 
mach, jako napad na byt monarcbii i na prawa 
EA Moich krajów i ludów dosadnie ode- 
przeć. 

A jak nie będzie zbywać na współdziałaniu Na- 
szych własnych sił — tak oby Bóg. błogosławiąc 
Nasze zamiary zaczęte i dokonane, strzegł i chro- 
nit korony i cesarstwa, ludów i reprezentantów ich 
swoją wszechwładną mocą. 


W powyższych wyrazach, któremi N. Pan 
otworzył Radę Państwa na dniu wczoraj. 
szym, a które pomimo że są mową trono- 
wą, noszą na sobie wyraźną cechę mani- 
festu do ludów monarchią austryacką skła- 
dających, jako nierównie wiecéj skierowa- 
ne na.wewnątrz aniżeli na zewnątrz, widzimy 
przedewszystkiem nową rękojmię autonomii 
kraju naszego, do któréj dążymy, jakoteż 
określenie stosunku sejmów krajowych do 
Rady Państwa w tym właśnie kierunku, 
w jakim duchu Sejm nasz wysłał z łona 
swego deputacyę do tego ogólnego Zgro- 
madzenia. 

Jego Ces. Król. Apost. Mość wypowiada 
stałe przekonanie że do zbawiennego przeo- 
brażenia się monarchii prowadzą swobodne 
instytucye przy sumiennem zawarowaniu i 
przeprowadzeniu zasad równouprawnienia 
wszystkich ludów monarchii, równości w 0- 
bliczu prawa wszystkich obywatcli państwa, 


części w kompetencyę całej Rady państwa, częścią|i udziału w prawodawstwie wszystkich re- 


zaś ściślejszej Rady, zajmą uwagę Waszą i wy- 
magać będą pilnego rozbioru; nakazałem zaś aby 
przedłożone Wam zostały odnoszące się tu proje- 
kta do praw. i 

Peryody dziejów, w których ludom dozwolonem 
jest postępować naprzód na utorowanych już dro- 
gach, przerywane bywają w ciągu wieków od cza- 
su do czasu stanowczemi punktami zwrotu. 

Nam niedostalo się w udziale szczęście epoki 


annirajnnj 3 Pr a 

Zadanie jakie nam przypadło za wyrokiem Opa- 

trzności, zasadza się na tem, ażeby losy ojczyzny 
rzeprawić szczęśliwie przez najtrudniejszy ze wszy- 
stkich punktów przejścia. 

„Takie zadania nie dadzą się rozwiązać bez wy- 
sileń i męzkiej wytrwałości, nie bez ofiary z mie- 
nia i krwi; ale rozwiązanemi być muszą. 

Wy Panowie, przekonany jestem, zechcecie Mi 
pewnie dopomódz z ową staroaustryackg wierno- 
ścią, zdolnością do poświęceń i gotowością, jaka 
się u wszystkich szczepów ludowych cesarstwa 
jako najpewniejszy dowód ich szlachetnego rdze. 
nia, właśnie w trudnych położeniach najświetniej 
udowodniła. 

Wierne Moje ludy w ostatnich swoich Mnie do- 
szłych przemówieniach, silnemi słowy wyraziły 
myśl, że warunki związku wszystkich krajów Mo- 
jego Cesarstwa muszą być utrzymane w swej 
mocy. 

4 Uznaję przyjęty w obec wszystkich ludów Moich 
i przez owe objawy stanowczo utwierdzony obo- 


. 
Je. 


życia, ciepła i wilgoci po całym globie, czy jako 
decydującćj siły w naszych meteorologicznych feno- 
menach. Ztąd ta wspaniałość, ta imponująca mo- 
rza postawa, ztąd wrażenie, które na nas wywie- 
ra. Nie w ziemi stałćj i skrzepłćj, ale w wielkim, 
płyonym oceanie żyje i działa potężnie pierwotne 
życie natury, tworzącej i niszezącéj swoje cuda, 
prowadzącćj roztropne gospodarstwo swojemi za- 
sobami i siłami. Jego tajemnice, ukrywające się 
dotąd skrzętnie przed dłonią i okiem człowieka, 
jego kolosalne objawy życia: których karla dłoń 
człowieka niezdoła skrzywić ani powstrzymać w na- 
turalnym rozwoju, odsłaniają nam istotę tój wiel- 
kiój idei miłości, która ciągłóm stwarzaniem i od. 
zaniem utrzymuje świat materyalny. i 
Morze, mówi Michelet, jest jedną, wielką, żyją- 
cą, tworzącą istotą. Ma ono swoje prądy, podobne 
obiegowi krwi w człowieku, mą swój puls bijący 
w takt światu, wpływowi gwiazd j planet, ma nie- 
skończone zasoby zarodów życia, którymi prowa- 
dzi mądre i opatrzne gospodarstwo, ma wreszcie 
gwałtowne wstrząśnienie 8WOJe, zwane burzami, 
zachodzące w skutek sił tajemnych, elektrycznych. 
Wielki ocean oblewający Świat do koła dzieli 
się na dwie połowy, atlantyką i morza spokojne- 
go i imdyjskiego. Podczas gdy atlantycki ma 
12.000 stóp głębokości, spokojny i indyjski do- 
chodzi miejscami do 46.000. Stóp. Można zatem 
półkulę zachodnią nazwać niejako pölkula morską, 
jak wschodnia jest przedewszystkiem ziemną pół- 
kulą, Na tych wielkich przestrzeniach spostrzega- 
my dwie rzeki wody ciepłej, wytryskujące u stóp 
długiego szeregu zionących Ogniem wulkanów, 
które biegnąc ku zimniejszym okolicom; prowa- 
dzą dobroczynne zasoby życia 1 temperatury wyż- 
szej. Jedna z nich wytryskuje z wysp Antylskich, 
druga z archipelagu wysp. wschodnioazyatyckich 
Java, Sumatra, Celebes. Siła tych dwóch życiodaj- 
nych strumieni jest tak wielka, że się przedziera- 
ją przez ocean tysiące mil naprzód, tak, że ślady 
atlantyckiego strumienia czuć jeszcze na brzegac 
Irlandyi i Norwegii. Many wielki Äayolog, 
rza nazywa je mlecznemi drogami oceanu, Mi 
let stworzycielami życia morskiego. 7 
Gorący pas równika opasujący ziemię i dwa 
zimne jej bieguny, sg to trzy punkta, które w cią- 
głym ze sobą zostają stósunku. Równik rozsyła 
ku biegunom gorące, duszące aż, strumienie ży- 


mo- 
che- 


prezentantów narodów; że przeto budowa 
prawno polityczna monarchii opierać się ma 
na podstawie samoistności krajów: koron- 
nych, wytezonéj o ile tylko być może, a 
oraz na podstawie tój jedności, PRA. WY: 
maga konieczność potęgi państwa. © 

Nie masz tu wyrażenia „autonomia* lecz 
nie chadzi a wyraz, tylko o rzecz. Bez au- 
tonomii niema samoistności. Niechaj nam 
więc wolno „będzie powiedzieć, że w te 
przedstawieniu przyszłćj budowy monarchii, 
widzimy zapowieść decentralizacyi admini- 
stracyjnéj i centralizacyi politycznćj przy 
zachowaniu form rządu konstytucyjnych; a 
to tem bardziéj, że Monarcha oświadcza, iż 
dzieła tego, dokonać zamierza na zasadach 
otwartćj i liberalnćj polityki, przez zapro- 
wadzenie stósownego rozwoju we wszyst- 
kich częściach monarchii, według prawa i 
słuszności i mając na względzie przeszłość 
pojedynczych królestw i krajów. 

Dalej N. Pan uważa sejmy krajowe nie 
już jako problemat, ale jako fakt dokona- 
ny, który się przez regularne sejmów zebra- 
nia z każdym rokiem coraz więcej rozwijąć 
w swej działalności będzie, albowiem do- 


cia,‘bieguny szlą ku niemu swój gm chłodzący, 
rozpuszczający. Obok tego stósunku istnieje jesz- 
cze inny nieskończenie ważny, stósunek oceanu 
morza do oceanu powietrza. Stósunek ten objawia 
się w ciągłych strumieniach pionowych między 
oceanem i powietrzem, w ciągłym oddzialywa- 
niu morza na atmosferę. Czynnikiem który w tym 
RÓ: jest przeważnym jest podług p. Maury: 


w 
© 


Sól znajduje się w takiej ilości w morzu, że 
zebrana i wysuszóna, zdołałaby przykryć całą A- 
merykę górą 4500 stóp wysoką. Jej mniejsza lub 
większa ilość stanowi o ciężarze wody, ciężar wo- 
dy morskiej stanowi o jej lotności, jej szybszym 
lub powolniejszym biegu, tworzy zatem strumie- 
nie wewnętrzne poziome i strumienie zewnętrzne 
pionowe, spółkujące z oceanem powietrza. 

Morze ma swój puls, bijący w takt życiu pla- 
net i księżyca. m pulsem jest fenomen qee 

rzyplywu i odplywu, pojawiajacy sig co doba 
np ma swój wewnętrzny bieg wód, podobny 
do cyrkulacyi krwi, a jeden z sage bes maryna- 
rzy narachował dwanaście piątr w głębokościach 
morskich, z których każde innemu prawu ruchu 
podlega. `, z 7 ETER 

Ogromnej wagi w gospodarstwie morskiem jest 
nieskończona ilość stworzeń, od mikroskopicznych 
wymoczków do olbrzymich ryb i cetaceów. One to 
absorbują sobą wielkie masy soli morskiej i w ten 
sposób zmniejszają ciężar wody, ułatwiają ruch jej i 
rądy. 
Najwspanialszym a zarazem najokropniejszym 
fenomenem morskim są burze. Przypisywano je 
z początku samym wiatrom, dzisiaj oda głębszą 
przyczynę w siłach elektrycznych. Te straszliwe 
wstrząśnienia powierzchni morza, wyrzucające jego 
bałwany do wysokości wieżyce niebotycznych, nie- 
poruszają atoli jego głębi, niezamącają jego we- 
wnętrznego gospodarstwa. W ciszy głębin niezba- 


danych pracuje wśród nich natura, tworząc i ni-| ta 


szcząc 1 Bpozierą ciekawemi oczyma na blade 
trupy rozbitków i na nurzające się w toniach skar- 
by okrętów, : 

„Płodność morza przechodzi wszelkie wyobraże- 
nie. Gdy się około á. Jana w czerwcu rybacy ru. 
828 na połów śledzi, przestrzenie kilkunastomilo- 
we świecą się fosforycznem światłem, a światło 
to wychodzi z zbitej masy tych ryb, które miliar- 


k niehezpieczniejazem 


daje Monarcha, że najlepszą i najpewniej- 
szą rękojmią idei jest czyn. Jako czyn też 
uważać powinniśmy owe cesarskie słowa 
dopełniające w pewnej mierze statuta z d. 
26 lutego, i dające rękojmię peryodycznego 
zwoływania sejmów krajowych. Ustaje więc 
z mową tronową wątpliwość wywołana 
brzmieniem $ 8 statutu krajowego, i kraj 
nasz polegając na orzeczeniu monarszem, 
śmiało spodziewać się może, że dzieło or- 
ganizacyi w sejmie lwowskim z gorliwością 
odpowiadającą koniecznej i naglacej- potrze- 
bie kraju podjęte, bez długiej przerwy pro- 
wadzonem dalej będzie. Odroczenia bowiem 
wymagały jedynie naglace interesa monar- 
chii, które jako ogólnej natury będące do 
Rady Państwa należą. Ogólne więc jedynie 
całej monarchii tyczące się sprawy są udzia- 
łem Rady Państwa. 

I nie tylko w tych wyraząch monarszych 
określony jest stosunek sejmów krajowych 
do Rady Państwa. Jest on wyraźnie weka- 
zany w ustępie, gdzie N. Pan mówi o różni- 
cach politycznych, narodowych i kościelnych 
w monarchii, które niepowinny być prze- 
szkodą do porozumienia się; te różnice nie- 
mogą się odnosić do pojedynczych deputo- 
wanych, ale do reprezentacyi krajowych 
w Radę Państwa zebranych“ Również w u- 
stępie gdzie czytamy, że Państwo, którego 
rząd wziął sobie za powinność, każdą na- 
rodowość zasłaniać, a za zasadę : uwzglę- 
dnienie w zadośćuczynieniu stosunkom pra- 
wnym i spółecznym każdego pojedynczego 
szczepu ludów monarchii, daje dostateczną 
sferę do rozwijania się bez przeszkody na- 
rodowych dążeń, Monarcha przemawia wi- 
docznie do reprezentacyj narodowych a nie 
do pojedynczych deputowanych. * Nareszcie 
inajdobitniej duch dyplomu z 20° paździer- 
nika objawia się w tej nadziei, jaką wyra- 
ża mowa tronowa, że reprezentacye kra- 
jów węgierskich połączą się w Radzie Pań- 
stwa z innemi, Rada Państwa nie jest więc 
sejmem centralnym, jak to utrzymywać nie- 
przestawano , ale jest zgromadzeniem re- 


« = Fehs..jest. y c; 
sejmów krajowych mającą obradować = 


sprawami ogólnemi całą monarchię obcho- 
dzącemi, a wszystkim krajom koronnym 
wspólnemi. 

W tym też duchu powtarzamy, sejm nasz 
krajowy wysłał swych deputowanych, za- 
strzegając sobie samoistność co do spraw kra- 
jowych, autonomię i prawa historyczne Ga- 
licyi. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 1 maja. 


U] Otwarcie Rady państwa odbyło się dziś po- 
dług przepisanego porządku. Uroczystość to była 


dami wynurzają się z toni morza na powierzch- 
nią. Jednej nocy w porcie szkockim zapakowano 
jedynaście tysięcy baryłek śledzi. Są miejsca na 
morzu, gdzie gęstwina ryb niedozwoli wiosłować 
łodziom rybackim. Dodajemy do tego, że całe mo- 
rze północne około 24 czerwca napełnia się śle- 
dziami, że nasienie ich pokrywa kilkomilowe czę- 
sto przestrzenie, że każdy śledź ma do sześćdzie- 
siątu tysięcy potomstwa a wyobrazimy sobie, że 
w kilkudziesięciu latach ocean mógłby się staé je- 
dną zbitą masą tego postnego przysmaku! Ale Zza- 
radziła temu natura. Sledź sig najbardziej mnoży 
ale też i najwięcej ma nieprzyjaciół, Najmniejsze 
rybki chłoną żarłocznie jego nasienie i ikrę, wię- 
ksze otwierają paszcz głodną pożerając same śle- 
dzie, wieloryby i inne ssące morskie zwierzęta po- 
chłaniają całe strumienie tego nieszczęśliwego ro- 
dzaju, który fatalizmem jakimś gnany, mnoży się 
tak licznie, ab, wić sobą świat cały, Ale naj- 
nieprzyjaciołami śledzi są: 
sztokfisz i człowiek. Sztokfisz najżarłoczniejszy z 
ryb pochłania niesłychane masy śledzi, aby Bię 
jeszcze bardziej mnożyć, nit sam śledź. Ma on 
do dziewięciu milionów jaj! Sztokfisz może zawła- 
dnąć oceanem! Człowiek walczy z tym potworem, 
wyprawia fłoty, łowi go i miliardami wysela w 
świat! Osobne domy handlowe trudnią się tym 
artykułem. Ale człowiek niewystarczy. Trzeba żar- 
łoka z urzędu, żarłoka patentowego, któryby nie- 
słychanym swoim apetytem powstrzymywał grożą- 
ce światu przepłodzenie. Tym żarłokiem jest re- 
kin, zjadający Wszystko, chłonący śledzie i Sztok- 
fisze a niepłodzący tylko jednego potomka, feodal- 
nego swego następcę. A 

Woda morską ma w sobie białawą jakąś część 
składową, tłustego dotknięcia. Chemiczny rozbiór 
niemoże dociec skąd się bierze, on ją tylko roz- 
łożyć potrafi. Ta część kie e Jest organiczną 
częścią, pokrywa ona wszystkie rośliny i zwierzę- 
morskie swoim galaretowatym, śliskim roztwo- 
rem i nie jest czem innem jak zarodem życia, 
zarodem w. niesłychanej obfitości morze przepeł- 
niającem, se z którego wszystkie twory or- 
ganiczne morskie niższego ustroju. powstają, 

W maleńkiej kropelce wody morskiej lub rzecz- 
nej badanej przez mikroskop spostrzegamy wiru- 
jące drobniuchne nitki, które mętną jej postać 
nadają. Są to zarody życia niepewnego rodzaju: 


szać z soba, gdyż niedoszlibyśmy do rezultatu. 
„Dep. hr. Cieszkowski. Powtarzam, że pro 

en o głos, gdy kwestya zaledwo była posta- 
ioną.! 

Prezes. Niechaj sekretarze rozstrzygną. (Gło- 
sy: nie, nie). Więc nie było żądania głosu. Sekre 
tarze nie mogą być odpowiedzialnemi za to czego 
niedosłyszą, równie jak ja. Mogą teraz żądać 
głosu, tj. równie ci mówcy którzy za porządkiem 
dziennym, jak ci, co przeciw niemu przemawiać 
chcą. (Milczenie). Dep. Reichensperger (z Kolonii) 
ma głos przeciw prostemu perządkowi dziennemu. 

(Dep. Niegolewski prosi o głos w przedmiocie 
regulaminu). Prezes zezwala. y 

Dep. Niegolewski. Gdy według zapadłej 
uchwały, tylko jednemu ‚ezlonkowi głos prze- 
ciw sprawozdaniu komisy! dozwolony być mo- 
że, proszę p. Reichenspergera aby mi głosu ustą- 
pił, a to z tego powodu. Panowie! Zaczepiacie 
mnie ciągle, nietylko z powodu wniosku, lecz na- 
wet osobiście; bez zbadania motywów wniosku 
mego, czynić tego niepowinniście. Sprzeciwia się 
to duchowi sprawiedliwości, i w imie tej sprawie- 
dliwości upraszam deputowanego z Kolonii aby mi 
* głosu ustąpił. | 

Dep. Reichensperger. Niemam nic prze- 
ciw temu. 

Prezes. Dep. Niegolewski ma więc głos. 
‚Dep. Niegolewski. Panowie! zapatrywanie 
się z punktu formy na wniosek mój, to jest po- 
stawiona z powodu wniosku mego teorya prawa 


formalnego, według którego komisya ae. ten | 
j właśnie 


załatwia, równie jak przyjęcie zap | 
uchwały, dostatecznie zostały zbadane. Chociaż 
nie mam nadziei, aby się nam Polakom kiedykol- 
wiek powiodło ujść niebezpieczeństwa, ażeby naj- 
jaśniejsze nawet prawa odnośnie do nas inaczej 
tłómaczonemi nie były, jak rozumiane być mają 
według swego jasnego pojęcia, zanoszę jednak we 
własnym waszym interesie prośbę do was i do 
każdego z osobna członka parlamentu nietylko 
w tym parlamencie, lecz we wszystkich, ażeby 
nigdzie postawiona dziś przez was teorya prawa 
formalnego niewchodziła w wykonanie, ażeby 
wnioski mniejszości zarówno uważane i z równą 
ścisłością rozbierane były, jak wnioski większości, 
i aby większość nie odmawiała mniejszości prawa 
poddawania wniosków swych pod dyskusyę. Dla 
tego prośbę tę zanoszę do was, gdyż sądzę, że 
parlamenta winny zająć miejsce dawniejszego de- 
spotyzmu, że kwestye polityczne nietylko już o- 
strzem oręża, lecz na drodze-pokojowej w parla- 
mentach, na drodze obopólnego porozumienia roz- 
strzygane być winny. Panowie! Nie zawsze, przy- 
znacie mi to wszyscy, większość uchwala słusznie 
i prawnie, przypatrzmy się tylko obecnemu mini- 
steryum. Jakże długo znajdowało się ono w par- 
lamencie w mniejszości? Gdyby ówczesna wię- 
R w Izbie była z zasady odjęła głos mniej- 
szości, do której obecne ministeryum należy, na- 
—— we Obecnych pandw ministrów nieby- 
łyby eałkiem doszły do wiedzy Izby i członkowie 
teraźniejszego ministeryum niebyliby mieli sposo- 
bności, reprezentować teraz opinie swoje na lave 
ministeryalnej. 


Przechodzę panowie do powodów materyalnych, | 


z jakich komisya proponuje wam względem prze- 
kazanego jej wniosku przejść do prostego porząd- 
ku dziennego. Sprawozdanie komisyi dotyka rze- 
czy nienależących do przedmiotu; punktów, któ- 
rych stawiając wniosek bynajmniej niemialem na 
myśli i o tyle tylko zwraca wzgląd na mój wnio- 
= o ile jej było tego potrzeba aby wniosek usu- 
nąć, tj. dotyczącą decyzyę postanowić. Przede- 
wszystkiem Panowie! nie należy do sprawozdania 
na stronie 6tej i 7mej rozwinięty obraz history- 
czny wniosków, które Polacy stawiali odnośnie do 
W. Księstwa Poznańskiego. Panowie! ja niewspo- 
mniałem ani jednem słowem o W.K. Poznańskie 
przedmiotem mego wniosku jest obszar 
Polski z r. 1772 i przywileje, jakie Polakom bez 
względu na ich rozdział pod różne rządy w obrę- 
bie tego terytoryum, na mocy uchwał obowiązują. 
cych zawarowane zostały. Przywileje i prawa, 
odnoszące się do W. Ks. Poznańskiego, dotyczą 
tylko pojedynczej części dawnej Polski. 
Przedmiotem mego wniosku nie jest atoli poje- 
dyacza część Polski, lub jój wyłączne, poz tywne 
prawa polityczne, lecz cała dawna Polaka Z r. 
1772, któréj wspólne interesa przez wszystkich 
monarchów reprezentowane na kongresie wiedeń- 
skim, przez zawarte pomiędzy nimi traktaty za- 
warowane zostały. Komisya jednak dla tego za- 
pewne odniosła wniosek mój do W. Ks. Poznań 
AN A tego rem zié motywum do od- 
a go, awić twierdzenie, że ponieważ u- 
siłowania Polaków w przeprowadzeniu wiłósków 
dotyczących W. Ks. Poznańskiego niepowiodły się, 
rzecz przez to sama przez się, a tem samem i 
mój wniosek usunięty zostaje. Otóż znowu niesłu- 
szna Konkluzya. Dowód objęty wnioskami nie u- 
padł, lecz wnioski nie były przyjęte. Czy chcecie 
panowie do uchwał swych zastósować teoryą de re 
judicata, według którój w skutku zapadléj uchwa- 
ły, ta sama sprawa pod badanie poddaną być nie 
może. Przyjęciem takich teoryj panowie uchwaliliby- 
ście raz ną zawsze stagnacyą w życiu politycznem. 
Następnie komisya w sprawozdaniu swem nieu- 
gruntowane swoje opinie ogłosiła jako ogólne za- 
sady i odwołując się na owe nieugruntowane opi- 
nie, usiłowała umotywować niedopuszczalność mego 
wniosku. Najprzöd mówi sprawozdanie, że wnio- 
skodawcy nie mają prawa odwoływać się na trak- 
taty wiedeńskie, sami bowiem mówią, że bez ich 
współudziału zawarte zostały, i że się na nich ja- 
ko na podstawie swych przywilejów. opierać nie 
mogą, ponieważ nieprzedawvione ich prawa wtych- 
że uznane nie są. Tak jest panowie, nie mamy 
zbytoićj sympatyi do traktatów wiedeńskich. Po. 
nieważ jednak nie żyjemy w starożytności, gdzie 
uchodziło za zasadę prawa narodów: «oros 
ges, éxdodg «rys, (każdy obcy jest nieprzyjacielem) 
lecz owszem w czasach, w których za zasadę pra- 


Ing, aarodów uchodzićby powinno, że wszystkie 
siebie, penetra nie przeciw sobie, ani tylko obok 
w cz dła siebie działać powinny. Nie żyjemy 
gło [weg w których państwo uważaćby się mo- 
wało się 1 0ezone murem chińskim i niepotrzebo- 
stanowiska goić o inne państwa i Indy. Z tego 
zytywne RR się odwołać na istniejące po- 
narodów, ao Aarodów. To pozytywne prawo 
deńskie, przyjmujemy waling tworzą traktaty wie- 


m 
tylko przeświadczenia Y, nie nolens volens w tem 


. > Że x 5 
ay poprawą, Powolajemy wig nat gaa 
tylko dla tego, aby iść na spokojnćj drodze dal- 
szego rozwoju politycznego staną Polski. Czy się 
te z przebiegiem Czasu w gorsze lub lepsze LĄD 
me to inna kwestya. Powoływanie sig na trakta. 

dzy jodeńskie nie stol ednak w sprzeczności z na- 
ieją przywrócenia Polski, i nie możecie nam 


oświadcz 
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brać za złe, iż otwarcie rzekliśmy, że przywróce- 
pie Polski woli boskićj i historyi zostawiamy. Tem 
mniéj nam to możecie mieć za złe, iż wszyscy 
monarchowie, którzy na kongresie wiedeńskim za- 
siadali, a przeciwko którym -Polacy walezyli,-u- 
znali sami, że jest w interesie Europy uznać nie- 
podległość Polski. 

Komisya stawia daléj nieugruntowaną zasadę, 
że traktaty obowiązujące ludy, żadnych poddanym 
tytułów do praw nie dają. Panowie! jest to teorya, 
która jak sądzę tylko w obecnym wypadku prze- 
ciwko nam zastósowaną była, gdyż zresztą nie 
praktykuje się w państwie pruskiem. Mógłbym wam 
całe stósy aktów cywilnych przedłożyć, w których 
procesa rozstrzegane były właśnie na podstawie 
tego traktatu, na który się powołuję; traktat z 330 
maja 1815 obejmuje bowiem aż do art. 22g0 o- 
rzeczenia względem praw prywatnych. Niemożecie 
przeto zaprzeczyć tego tytułu do prawa, jaki trak- 
taty te poddanym nadają, gdyż tym sposobem 
idąc koleją wniosków, odjęlibyście nam obronę 
naszćj własności. Własność jednak zawarowana 
jest przez waszą konstytucyą, a zatem postawili 
byście sig w sprzeczności z konstytucyą, 

Komisya wiedziała jednak bardzo dobrze , że 
postawione przez nią teorye nie wytrzymają pró- 
by, a zapewne tylko dla tego, aby przynajmni6j 
mieć pozorną, faktyczną podstawę do umotywowania 
nieprzypuszczalności mego wniosku, uciekła sig 
do traktatów. W sprzeczności z własnem twierdze- 
niem że wchodzić niechce w jego materyalną o: 


SROs uznała za wygodne uczynić przeciw. 
ad a: że mao te nie za obaw co 


by się Polacy dla poparcia swych narodowych na- 
dziei odwoływać mogli. Panowie! to twierdzenie 
komisyi opiera się tylko może na alegacie z trak- 
tatów wiedeńskich, który p. minister spraw we- 
wnętrznych przy rozprawie nad adresem złożył 
Wyjęty przez p. ministra spraw wewnętrznych 
z traktatów wiedeńskich alegat jest tak przekrę- 
cony, że uważany być może jako do traktatów 
nienależący, gdyż sprzeciwia się duchowi i dq, 
żnościom tychże traktatów. 2 

Słowa p. ministra spraw wewnętrznych brzmią 
według sprawozdania stenograficznego 2 d. 4 la- 
tego : 

dad przeto panowie powodów użalania 
„się, że traktaty wiedeńskie niedotrzymały tego 
„Co przyrzekły. W traktatach tych niema tego co 
„pan czytasz, jest tylko, że każde z mocarstw 
„kontraktujących, Polsce tę formę bytu cywilnego 
„nada, jaką za stósówną uzna*. 8 

Zkąd poszło, że p. minister właśnie rzecz głó- 
wną wypuścił, czy tylko ztąd aby sobie rzecz u- 
łatwić, wstrzymuję się od wszelkich uwag; sta: 
wiam tylko naprzeciw powyższym słowom ustęp 
z traktatów, jak w zbiorze praw brzmi: Art. 3 
traktatu z 3go maja. 

„Polakom, będącym poddanymi wysokich stron 
„kontraktujących, mają być nadane takie instytu- 
„eye, które zabezpieczają utrzymanie ich narodo- 
„wości według politycznego bytu, które każdy 


stawę. Chociaż Limburg nie należy do państwa 
niemieckiego, należy jednakże do terytoryum związ- 
ku cłowego. Weżmy następnie związek pocztowy, 
związek kolei żelaznych, wyjąwszy anstryackie, 
wszystkie te związki mają podstawę jedności te- 
ryteryalnej. (Prawda!) Zapewne że prawda. Niemo- 
gęż przecież przypuścić aby związki te istniały 
w powietrzu, mogą tylko istnieć w obrębie ozna- 
ezonego terytoryum. Żałuję i niepojmuję dlaczego 
was tak razi Polska jedność terytoryalna. Rzecz 
ta jest przynajmniej dla mnie jasną i niewątpli- 
wą. (śmiech) Co się tyczy wyrażonego w Sprawo- 
zdaniu żalu, że niebyłem obecny obradom komi- 
syi, gdyż interesującą byłoby rzeczą, jak bym tę 
jedność terytoryalną zestawił, muszę panowie o- 
świadczyć, iż niebyłbym zaspokoił interesu komi- 
syi, ho sig w zestawienia niewdaję. Ograniczam 
się tylko na żądaniu wykonania pozytywnego pra- 
wa i ustawy. Obecność moją w komisyi byłaby 
przeto zbyteczną, gdyż sprawozdzanie mówi, że 
wniosek mój był zresztą jasno motywowany. Za- 
dziwiającem pozostanie jednak, że Sig komisya 
pomimo przedsiębranej z różnych stanówisk .kry- 
tyki nawet podsuniętego mi wniosku, niewdawa- 
ła wcale w rozbiór najbliżej ją obchodzących ar- 
tykułów pomienionych traktątów, lecz rozbierała 
motywa i uwagi, ale i te tylko jak sama mówi: 
„o tyle, o ile jej się potrzebnem wydawało, ate- 
„by powziąść decyzyą, czy wniosek według ducha 
„i dążności ma być przekazany obradom, Izby 
„poselskiej, ‘a tem samem przedrozbiorowi ko- 
. . i) 1 ES d 
e owiel Komisya z motywów to tylko wyszu- 
kała, co jej się wydawało dogodnem i znaczącem, 
aby przyjętą przez nią myśl wynaleść. Pozwól- 
cie mi, abym o tyle tylko dotknął: wniosku, ile 
mi się potrzebnem wyda do. udowodnienia, że 
duch i dążność wniosku czyni go przypuszczalnym, 
aby przez to zdanie komisyi odeprzeć. 
Powoływałem się tylko ną pozytywne prawa 
zawarte w traktacie wiedeńskim i traktatach do 
niego wcielonych. Traktaty te nie noszą na sobie 
cechy noli me tangere, gdyż nieraz już bywały 
przedmiotem rozpraw w Izbie, Przypominam wam 
wniosek postawiony przez deput. Grunera w roku 
1856 z powodu uciążliwości rosyjskiego. systemu 
prohibicyjnego i zamknięcią granie przez Rosyę. 
Wniosek brzmi: „Izba deputowanych raczy posta- 
„nowić: wyrażenie królewskiemu rządowi nadziei, 
„iż wdać się w to zechce, aby długoletnim slusz- 
„nym zażaleniom, mianowicie wschodnich prowin: 
„cyj nadgranicznych względem ucisku rosyjskiego 
„Systemu prohibicyjnego i zamknięcia granic od 
„strony Rosyi, w sposób zadawalniajacy zadość 
„było, aby w tej mierze Z rękojmią trwałości za- 
„prowadzony był stan, któryby nie stał w sprzecz- 
„ności, jak dzisiejszy z istniejącemi traktatami i z 
„potrzebami handlu w’obu krajach.“  d. e. n. 


Włochy. 


Z powodu ogłoszenia przez Opinione ustępów 
z dwóch not hr. Rechberga względem nienznania 


stawały w stanie używalnym. Pisząc to trzeba było 
pamiętać że co jest używalnem dla jednych, dla dru- 
gich nie jest takiem. I tak znajdują się tacy, którzy 
będą słuchać darcia się wygrywającego n. p. na pẹ- 
kniętym klarnecie, a inni uciekają przed tem, jakby im 
zrobioną była kocia muzyka. Taki zaś stan tych or- 
ganów uważał JX. M. za używalny; dość powiedzieć 
że nad ich naprawą aż dwa lata mozolnie pracował 
orgarmistrz Wojciechowski. 

Kiedy ja mniemam iż za zasługę szanownemu JX. 
Słotwińskierau mieć należy iż przeniesieniem tych or- 
ganów zakrył część wielkiego okna, przez co przyćmiło 
się w tym kościele dawniejsze zbyteczne swiatło, JX. 
M. ma to szanownemu Przełożonemu za złe. Już temu 
nikt nie winien iż JX. M. to niewiadomo, co tak po- 
wszechnie wiadomem jest iż w gotyckich świątyniach 
aby obudzić większe uczucia do silniejszéj tkliwości, 
starano sig o uczynienie w nich Światła ponurem, i 
dla tego robiono wązkie okna, i w tych jeszcze da- 
wano ciemne a różnobarwne szyby. 

Że tego nie wiedząc można było taki sąd objawić, 
to jeszcze mniejsza, ale jak mógł napisać JX. M. ġġ 
ja opowiadam że za przeniesieniem organu odkryto 
okna gotyckiéj struktury, które miały wiele przydać 
światła, gdy tymczasem okna te wychodzą pod strych 
dachu i są ślepe, iteraz ich nie otworzono dla świa- 
tła bo go tam miema. Zdaje się że piszący ten arty- 
kuł musiał niemieć także światła, boby był dopatrzył 
i widział że ją w mojem piśmie nie zrobiłem jakiej- 
kolwiek nawet wzmianki o żądnych oknach za prze- 
niesionemi organy, a z tych o przydaniu kościołowi 
światła i niebyłyby mu się ukazały te okna, które nie 
mogę jak tylko uważać za widziadła marzyciela po- 
grążonego w ciemności. Józef Mączyński. 

— Piszą nam z Tarnowa: Tutejszy obywatel miej: 
ski p. Antoni Kolman wraz z swą żoną Kunegundą 
pobudzeni szczególnem nabożeństwem ku swym patro- 
nom, zrestaurowaé kazali swym własnym kosztem oč- 
tarz tych świętych Pańskich w tutejszym klasztorze 
bernardyńskim bardzo w podupadiym stanie zostający, 
opatrzywszy go nowemi wyobrażeniami i odpowiednie- 
mi ozdobami. Tak obraz Śgo Antoniego jakoteż i na 
wezgłowiu umieszczone wyobrażenie Stój Kunegundy 
pędzla p. Kogena tutejszego obywatela, całkiem nowo 
wykończone, odznaczają się gładkim pędzlem i ży- 
wym kolorytem, świadcząc o znakomitéj sztuce tego 
artysty, niemniéj i ozdoby ołtarza bardzo starannie i 
gustownie odnowione, są dowodem smaku i zręczności 
tutejszych rękodzielników. Klasztór tutejszy Bernardy- 
nów przyozdobiony tak pięknym ołtarzem ‘nieomiesz- 
kuje fandatorom jego PP. Antoniemu i Kunegundzie 
Kolmanom niniejszem złożyć podziękowania, zapisując 
znakomity dar ku wiekopomnéj pamięci w księdze 
dziejów klasztornych. 

X. Gwardyan Bernardynów tarnowskich. 

— Jatro w piątek dnia 3 maja, Znalezienie Sgo 
Krzyża. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 30go kwietnia 1861. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. 


St. Petersbourg nadmienia: Wojna we Włoszech i 
szczęśliwy jej wojskowy rezultat, zaraźliwy przy- 
kład Węgier i wycieczki prasy zagranicznej o po- 
lityce na narodowości opartej, wywarły w Polsce 
wielki wpływ. Rząd może jednak liczyć na ludność 
wiejską. 2 

Paryż 30 kwietnia wieczór. Dzisiejsza wieezor- 
na Patrie zapewnia, iż gubernator wysp Jońskich 
zapowiedział w odezwie przez siebie wydanćj, że 
ogłosi stan oblężenia jeżeli trwać.„będą dalćj nie- 
spokojności, które na kilku miejscach wybuchły. 
Miasto Korfa jest przez wojsko obsadzone a żoł- 
nierze obozują na ulicach. 

Dziennik Temps donosi, iż Porta uczyniła wiel- 
kim mocarstwom propozycyę, aby 1000 żołnierz 
francuskich pozostało w Bejrucie dopóki nie będą 
zupełnie przeprowadzone reformy postanowione 
przez komisyę europejską. i , 

Paryż 30 wieczór. Na wezorajszem posiedzeniu 
ciała prawodawczego rząd uczynił wniosek powo- 
łania w szeregi 100,000 ludzi z klasy pobofowej 
za rok 1861. Następnie posiedzenia ciała prawo- 
dawczego odroczono aż do 4 czerwca. ? 

Turyn 30 kwietnia. Opinione pisze: Król Wi- 
ktor Emanuel wyprawi do Stockholmu nadzwy- 
czajnego posła, aby uwiadomić króla szwedzkiego 
Karola o ogłoszeniu Królestwa Włoskiego; albo- 
wiem rząd szwedzki oświadczył, że po spełnieniu 
téj formalności, uzna natychmiast nowe Królestwo. 
Cesarz marokański uznał Królestwo Włoskie. 

Turyn 1 maja. Wediag ostatnich doniesień 
z Neapola, obawiano się tam nowych zamachów 
reakcyjnych, a obecny pozorny porządek mało bu- 
dzi zaufania. 

Neapol 30 kwietnia. W Palermo gwardya na- 
rodowa stlumila demonstracyę za Garibaldim. 


Oprócz illaminacyi Wiedniu w dniu 1 b. m. wie- 
ezorem, będącój oznaką radosnego przyjęcia mowy 
tronowéj przy otwarciu Rady państwa, dzienniki 
w ogólności z d. 2go b. m. okazują się prawie za- 
równo zadowolone z uznania w zasadzie systemu 
konstytucyjnego w Austryi. Zaden wszelako dzien- 
nik nie wyszedł dotąd po za sferę ogólnikowych 
uwag, czy że niemiał dość wolnego na to czasu, 
czy też, co prawdopodobniejsza, że żaden z nich 
nie jest tak niezależnym, aby sam własnemi mógł 
na świat patrzeć oczami a nie przez pryzma sobie 
użyczone. Hasło zdaje się jeszcze dotąd niewyda- 
ne-— więc trzeba jak dzisiaj na frazesach poprze- 
stać. Zdania jutrzejsze nawet mie będą dla nas 
skazówką, bo my z naszego tylko krajowego pun- 
ktu widzenia oceniać winniśmy ten akt, i z niego 
też powy2éj w artykule wstępnym go oceniamy. 

Niejasna depesza telegrafiezua z Zagrzebia z d. 
1 b. m. daje poznać, iż szlachta chorwacka nie 
chce przedsiębrać wyborów na sejm węgierski 
przed ustaleniem stosunku Chorwacyi do Węgier. 
Do Wiednia wybiera się deputacya z sejmu, jak 
skoro otrzymano zapewnienie, że ją N. Pan przyj- 
mie. Deputacya powiezie adres, którego duch i 
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owy, gdzie m innemi rozkwate- 
rowano pułk polocki. W ogóle w Królestwie Pol- 
skiem- i; w prowincyach polskich dawniej zabra- 
nych, t. j. w krajach dawnej Polski zostających 
pod panowaniem rosyjskiem, stoi dzisiaj cała pra- 
wie czynną armia rosyjska, a mianowicie korpu- 
„|sy: lszy, 2gi, 3ci i Sty, które postawiono lub po- 
stawić rozkazano na stopę wojenną i które razem 


puszezalny, pp „stawi 
szczalności. Niezłożyła bowiem sprawoz« 
moim wniosku, lecz o wniosku, który mi podsu- 
wa, Niebylaby tego zapewne uczyniła, gdyby by- 
la przewidzi: a, że biorąc zą podstawę nieugrun- 
towane swoje teorye, dowód jaki stawia upaść 
ma} Widziała sig przeto zmuszoną oświadczyć : 
„Ze mój wniosek dąży do tego i zmierza w koń- 


dowód jego Be u- Na targowicy publicanéj w Krakowie w trzech gatunkac. 
ania o pr i 
(W walucie nowéj austryackiéj.) 


Wyszczególnienie 
produktów 


RR Mierz, w. pasen. 6 kolo 130,000 wynoszą. W właściwej Rosyi roz- 
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ciwiałby się zapewne $ 1 konstytncyi. Ponieważ |terytoryalnemu, pod jakim Europa długim cieszyła Tpiwamarodwoży -— z Carogrodu z 30go kwietnia, którąśmy wczoraj 
atoli premisa jest fałszywą, więc i konsekwoneya | się pokojem. dtto dubeltowego|—|— podali. Życzyć należy, aby się ta wiadomość spra- 
jest fałszywą. Pozwalam sobie pomimo tego uczy- bo do nas, po wielokrotnie kładliśmy uroczy: | Jai rhe yli 1/7 m Se om za wdziła, gdyż zgoda tych dwóch mocarstw zacho- 
nić uwagę, że gdyby nawet powyższa premisa by- |ste zastrzeżenia na gorącym Jeszcze vr prze: Kasıy el > dnich jest ważną dla postępu całej Europy. Spra- 
ła ugruntowaną, wniosek jaki mi komisya pod-|ciw naruszaniu ze strony rządu piemonckiego pra-| ,  ozg k. wa wschodnia, na którą Francya ze stanowiska 
suwa, zawsze byłby jeszcze przypuszczalnym, gdy | wa traktatów, i oświadczaliśmy PO wielokrotnie, pszenioznój .. ludzkości i przyrodzonego prawa narodów, Anglia 


zaś ze stanowiska korzyści lub straty własnej za- 
patrywała się, sprawa ta, mówimy, była dość czę- 
sto w ostatnich czasach powodem nieporozumień 


„ perłowój. . . 
„ - tatarozgn. cąłój|— | — 


przypuszozalność „wniosków dotyczących zmiany 
konstytucyi jest niewątpliwą. pH 

Jeżeli więc wnioski mające na celu zmianę kon- 
stytucyi stawiane być mogą, © ileż wiged) mój 


A : $ | i temi dwoma mocarstwami. Wprawdzie py- 
wniosek okazać się musi przypuszczaloym, który „To mówi JWPanu dostatecznie, że nie uznamy less li |-- 85 rs nada taal ście ł ścią tej 
konstytucyi całkiem niedotyka i utrzymania konsty- | tytułu króla włoskiego, który, Jak to widocznie za- os Rede = ries A lecz stonie odj. klacz e dzieliła, ze 
tacyi niesprzeciwia sig. mierza wnioskodawca projektu do prawa, ma po-| M. Sapeoiiski. Łoziński. Anglig od Francyi. _ 

Sprawozdanie komisyi, jak gdyby bronić się|służyć na to, aby uprawnić nie tylko już dokona- | A. Masłowski. Komisarz targowy: Jezierski otychczas niema jeszcze wiadomości o rezul- 


chciała od zarzutu podsuniętego mi wniosku, trzy- 
mając się wniosku według idei swój zestawionego, 
twierdzi, że jedność terytoryalna dawnćj Polski, 
bez utraty ze strony Prus części kraju ge jest 
aiemożliwą. Dla czegóż panowie miałaby być nie- 
możliwą? Czemże jest jedność terytoryalna? Nie 
oznacza ona nic więcćj, jak aby te same zasady, 
prawa i postanowienia w obrębie granicami okre. 
ślonego terytoryam szanowane były, aby wśród o- 
znaczonego terytorynm pewna jedność panowała 
To jest jedcosé terytoryalna (śmiech). 

Q rozmiary jedności saméj nie może chodzić 
przy uznaniu. jedności terytoryalnéj. Tak jest pa- 
nowie! moja definicya jest niezachwianą, każde 
prawo musi się ograniczać na oznaczoném tery- 
toryum. Jeżeli więc istnieją prawą wprost stano- 
wiące, iż tylko mają ważność co do części dawnój 
Polski z r. 1772 a nie stosują się do innych czę- 
ści monarchij, którym przypadły części Polski, 
w razio takim jak się samo przez się rozumie mu- 
siałaby pewna granica być pociągnioną, w obrę- 
bie którćj prawa te ważnemi będą. Monarchowie 
w Wiedniu przyjęli jako granicę tego terytorynm 
w obrębie którego ogół interesów Polski w spo- 
een il reprezentowanym byó miat: rok 
1772. 

Równie jak polskiej jedności terytoryalnej, służ 
związkowi cłowemu jedność terytoryaloa za pod- 


tacie boju stoczonego wy I a woj- 
skami tureckiemi niedaleko Trebini w d. 25 kwie- 
tnia, o którego początku doniosła depesza tele- 
graficzna z Dubrownika. Zdaje się, że rozstrzygnie- 
cie było wątpliwe, i jak zwykle w takich razach, 
obie strony przypisują sobie zwycięstwo. Z Caro- 
grodu donoszą, że Porta skłania się, aby wielkie 
mocarstwa wysłały komisye do Hercegowiny i Bo- 
gnii, któraby zbadała stan rzeczy, żądania Indao- 
ści i przedstawiła projekt reorganizacyi tych krain. 

Wedłag wiadomości z Brazylii, a mianowicie 
z Rio-Janeiro z 9go kwietnia, straszne trzęsienie 
ziemi spustoszyło powiat Mendoza rzeczypospolitej 
argentyńskiej. Liczba ofiar które w tem trzęsieniu 
zginęły, wynosi do 7000. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn”. 
Wieden 2 maja wieczór. Dzisiaj w Izbie niż- 
szej Rady państwa interpelowano Ministra stanu 
względem udziału Węgrów w Radzię państwa. Mi- 
nister zastrzegł sobie danie odpowiedzi na później, 
Następnie wniesiono uchwalenie adresu na mowę 
tronową; w Izbie wyższej uchwalono adres na tęż 


Den 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


A 


Gazeta Wiedeńska d. 1 maja zamieszcza traktat 
austryacko pruski zawarty w d. 23 lutego r. b. a ra- 
tyfikowany w d. 25 marca względem ukonsensowania 
budowy kolei żelaznych łączących koleje pruskie My- 
słowiecko-Beruńską i Mikołajewo-Pszczyńską z koleją 
północną Cesarza Ferdynanda. Pierwsza ma być popro- 
wadzoną z Nowego Berunia do Oświecima łącząc ko- 
lej górno szląską z koleją północną Cesarza Ferdy- 
nanda; druga wyjść ma z okolicy Mikołajewa przez 
Pszczynę, do Dziedzic w celu połączenia kolei Nędzo- 
Katowickiéj z koleją północną Ferdynanda; tamta 
wejdzie w dworzec oświecimski, ta zaś w dworzec 
dziedzicki. Koléj ta ma być wykończoną i wprowadzo- 
ną w ruch w ciągu trzech lat, licząc w tę liczbę lat 
budowę mostu na Wiśle. Konsens na tę koléj da rząd 
pruski, a rząd austryacki go potwierdzi. Po upływie 
lat 90, koléj przechodzi na własność rządu austrya- 
ckiego, któremu służy prawo jużpo latach 30 Ją wykupić. 
Rząd austryacki ma prawo założyć miny pod mostem 
na Wiśle pod tę kolój budować się mającym. Inne 
waranki umowy tyczą się kontroli cłowćj, urządzenia 
biór cłowych, telegrafów i t d- 


Przegląd polityczny. 


w. pod telegraficzne, 
Petersburg 1 maja. Dzisiejszy Journal de 


— 
Kronika miejscowe | Zagraniczna. 


-— Proszeni jesteśmy o Umieszczenie nastepujacéj 
odpowiedzi: 

Odpowiedź zamieszczona W Kronice Nrze 97 Czasu 
mająca sprostować moje wiadomości o odnowieniu ko- 
ścioła i kollegium XX. kanoników Lateraneńskich, pod- 
pisana przez JX. Franciszka Madejskiego przedtem 
Przełożonego w tóm Kollegium, A dziś Wikarego na 
Zwierzyńcu, gdy nieprostując moich wiadomości tylko 
czytających w błąd wprowadza, Przeto musimy to pi- 
szącemu wypowiedzieć co następuje : 

Że nie było pieczy i dbałości © ten kościół i kol- 
legium przyznać winien JX. Madejski bo mu dobrze 
wiadomo, że władzą apostolska aż zmuszoną została 
oddać tu zarząd JX. Słotwińskiemu zesłanemu w tym 
celu z Rzymu. 

Qzyli w tym dawniejszym nieładzie obrazy dziś 
w refektarzu przybite leżały przez lat pietnaście 24 
Bibliotece jak pisze JX, M.. czyli jak to ja ich schro- 
nienie nazwałem na strychu to na jedno wychodzi, bo 
tu w tem jest cała wina że nie przybito ich zaraz 
we właściwem miejscu jak należało. 

Prostując dalój moją wiadomość że organy dyły su- 
pełnie popsute pisze JX. M. że tak nie było, bo zo- 


+ 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Mraków 2 maja. żądają płacą 
Banknoty polskie za 100 zir, now.. . . złp| 322 | 314 
Ruble obrączkowe agio. . . « « « + » „ | | 109 
Talary pruskie za 150 złr. now... . - 68] | 677 
„> VO ¿rd ia we (sie Te złr. za 
imperyały rosyjskie . « « « « « + * » 
Napoleondory 20-fr. - . s « « « » * * » 11 60 
Dukaty holenderskie ważne . . . + * * n | 680 | 6 70 
Li » aus kie . A HQ as = n mającą 
i m. na + KOD,» = 
ry a galie: z upo 52 mal aust,” Moc 
Obli e indemn. z kuponami +» + + +. » 64 — 
Polaka narodowa z r. 1854 bez kup. . p Ss 
Akcye kolei gal. bez kuponu 2 wpłatą 70%, 157 
Listy zastawne polskie z kuponami . „|złp. | 100; | 98} 
Wieden 2 maja. (telegraf.) dr. ©. 
5% me rad: = odowa e e Mies: Mee pas =p 
5° ezka narodowa ..... « » « » = 
Mid narod. wiedeńs. . . . . + 733 — 
banku kredytowego . . » « « « » 165 — 
RODK + > a > 60 6 0.0 1 Pues 145 50 
Londyn 10 funt. szterl. . . .. .. . +» + 146 — 
Dukat pojedynczy. « « » - + + > +++ @ 91... 
Wieden 30 kwietnia. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. . «+ + +: > 60 — 
5%, Pożyczka narodowa . - « « « « * * * 6 10 76 — 
5% Metaliki na mon. konw. . + +. + ++ 64 75 
5%, Oblig. indemniz. niższój Austryi . . - 89 — 
Bi TRENIE 5 węgierskie. . . . . 66 50 
Do: - 9 X chorw. słow. ban. 64 25 
o as z icyjskie . . + . - 64 25 
Solo.» A ukowińskie . . . . 62 50 
e's, 5 siedmiogrodzkie . . 62 50 
0% 055 E innych krajów kor. . 88 — 
5%, Pożyczka nowa wenecka. . + « + + + 90 — 
Listy zastawne 
57, Danku ję b GoGOSZERARK OJ 
nen lenken wie miis — |97 — 
us gga losowane w wal. austr. . 86 — 
4°/, Tow. kredyt. icyjskie. . . . . . . 50 |85 50 
5 Pożyczki loteryjne 
Los . skarb. z r. O ¿TOR 81 — 
Ry Bok RT enla o id 111°50| 110.50 
5 n Zr. 1854 na 4%... . . 86 — [85 50 
Bilety rentowe Como ....... « » » > 15 50 
Losy zakładu kredytowego. . . . + + « . 115} 
» — na 4 en = 
ar. na Dunaju . » « « « « » l 
» Księcia Esterhazego na 40 zir, 97 — 
„ Księcia Salm » 40 »- 37 25 
„ Księcia Palffy WORD: 36 50 
„ Księcia C pio go 35 25 
» Hr. St. Genois n M0 nga 37 25 
„ Miasta Budy m DO pate 36 25 
„ Księcia Windischgrätz 20 , . 50 |22 — 
„ Hr. Waldstein 280° pR 25 75 
» ‚Hr. Keglewicza CU ei de 15 50 
Akcye bankowe i przemysłowe 
Akoye banku narod, austr.. . - - - + + - 724 
» -2 lu kredytowego. . . . . . . 164:60| 164.40 
” żeglugi arowėj na Dunaju. 424 
„ kolei oenćj Ces. Ferd.. . . . . 2040 |2039 
= „ TZĄdOWÓJ + + s « etene « +» 281 
si „ zachod. Ces. Eláb. . . . - - + 178.75 178.25 
za » Pardubickićj. . . -. - - * * * 1071 | 107 
"oo > Nadcisańskićj . « « - -°> 147 
n „ Południowój. . . . « « + + + 194 
» Galicyjskićj . såg 0 <=». > 158:50| 158 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . . . . . o 3 | 12525) 125— 
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . . . E 3] | 125°50) 12525 
Berlin 100 tal. . . . « « « eee 34 _ 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. „ro 3 | 12575) 1255 
Genua 100 liröw piem. . . e s-s» da 7 — — 
Hamburg 100 marków . . . . . . + 3 | 110.50) 110:25 
Lipsk 100 tal... . P . « . « . . 24 af 
Liworno 100 lirów. . . . ss... 37 _ 
Londyn 10 funtów . .» +... + + lá 5 14675 
P; A 5 E 20 
Waluty <- ‘ a} SN 
Cesarskie oat ine e RE E WNE ee — |20 25 
; OFONY dene = f= 
» dukaty na wage. « « ++ «we 6 95 
a »  obrgoukowe.. +». «+> 6 94 
Złoto al marco. - « y > s. + s * * * + 6 92 
Napoleondory. » « « « + + +: + + + 11 80 
Suwereny . « « « « PATEN + +44 + + 20 35 
dryki . > «4: «+ wenn mele 12 50 
Luidory + + 20% cr 600402 niota’ 12 — 
Sowereny angielskie. . . . « « + « soe + 14 75 
imperyal rosyjskie . - . . +. + - b 12 6 
Śróbto”) .-. |. AMUS4OW.(4]G06 ©. nahe 1464 
kópony wie le + S]. mc UP 143:50) 144 
š pon e | 21; 
y zwi OWO.» > ae eee she Zu 2 21; |2 20) 
Pruskie bilety kasowe. . - - A CALMA de 
Lwów 30 kwietnia, 
R + . 6 93 | 6 85 
Dyes ESR Pes, PIDE nod, 6 95 | 6 87 
Półimperyał rosyjski. . i. « . . . . .. 12 10 [11 88 
Rubel om Epics salsa OG. piah 2 32 | 2 28 
Talar pruski . » . o e « « «+ eo. > 3 20 | 2 18 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. [82 40 [81 40 
y n ” s „ Wwmon. kon. [86 50 50 
Oblig. indemn. bezkupon. . . «. « . « P. 64 25 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . + 75-50 
Warszawa 28 kwiatnia. ac 
peryały Hull 541818960 ele a ru — 
Obligi een GE AR ARA * — 
Listy zastawne m okresu . . . « +. rubli lis 1 | ay 
Ms BAHAR WAS a 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj| — | — 
Wrocław 1 maja. 1 
Banknoty austryackie w mon. nowéj . . . 67; 
Polskie bilety bankowe. . . . ++ +. + + + on 
„ , listy zastawne.. . « « « « * * oo 84, 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . - » « + _ 
> SIS EN 943 
Obilgi kolei krak-szląsk.. . . . - . . ET al 
Paryż 30 kwietnia, 
Renta 3%, . R BIS > PIANA EN 75 
Londyn 30 kwietnia. 
Konsole + « ee 08 b 0 913 


Peciągi osebowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia 7 ramo; 8, 85 po poład. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Reessowa 5. 85 
rano; — do Przemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliceki 7. 20 rano. 

2 Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 

h Ostrawy do Krakowa 11 rano. 


z granicy do Szczakowy 6. 80 rano; 2. 6 po poładniu. 


do Granicy 10. 15, rano; 1. 48 po potu- 

dniu; 7. 56 wieczór. 

z Becssowa do Krakowa 2. 25 po południa= z Pree- 
myślą 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 

Przychodzą: 

do Krakowa M 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
i 37 wieczór — Warssauy 9. 46 rano; 
. — E Ostrawy rzez je 
min (Oderberg) a Prun) 5, kj noś ual 
z Reesgowa >» oh, ;= z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. PO Polud,; z Wielicski 6. 40 
wieczór. 

do Rseszowa z Krakowa 11. 51 Przed poładniem. 
do Prsemyśla 6. 48 rano; 6. po pe 


Przyjechali od 1 do 2 Maja. 


HOTEL POLLERA. Hr. Raczyński Atanazy 0. 7 Berlina. 
Hoffmana Konstanty komis. dóbr z Drezna. Łąozyński Ale- 
ksander, Nowosielski Ksawery wł. dóbr z Warszawy. „Mur 
mnicka Rozalia wł. dóbr z Częstochowy. Feliks Brzeziński 
Dunia wł. dóbr z Ziakluczyna. Dembowska Helena wł. dóbr 
z Rokietny. Karpiński Ludwik wł. dóbr z Królestwa. 


W Drukarni ,CZASU.* 


~ | szającéj się niezawodnie wydanym będzie, 


|i koszul damskich i męzkich, gorsetów, chu- 


"CZAS z Piątku 3 Maja 1861. 


E” REZ KŚ» 
RADY NADZORGBÉJ 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 
WZW 


Inseraty 


PISARZE 
Banku poboznego 


w Krakowie. 


Na żądanie strony interesowanćj err ję © iż od za- 
stawu, Obrączki dwie i Pierścionki dwa Nr. 6 i Kolejka, dnia 
13 Kwietnia 1858 r. do Nra 34 pod M. w Banku pobo- 
żnym zastawionego, według oświadczenia zgłąszającój si 
o wykupno jego osoby, kartka czyli rewers bankowy mi 

zaginąć; przeto wzywa si wszystkich interes w tem mieć 
mogących, aby o wykupienie zastawu tego najdałój do dnia 2go 
Listopada 1861 r. zgłosili się, gdyż w razie niezgłośzenia się 
fant rzeczony po upływie oznaczonego czasu, osobie zgła- 


MÁ HE A Ei GB WW H EK. 
Nr. 8. E ARQ 
Z powodu, że czynności bieżące Zgromadzenia Ogólnego odnoszą się do rocznego 
przebiegu spraw Towarzystwa, a takowe od d. 1 Maja r.b. właściwie się rozpoczynają; 

z powodu; że czynności wyjątkowe, jako to: wybory władz, upoważnienie do za- 
ciągania pożyczek itp., na ostatniém Zgromadzeniu Ogölnem załatwione zostały; 

opierając się na zdaniu przez Radę Nadzorczą na posiedzeniu dnia 10 Lutego r.b 
objawionem: że Zgromadzenie ogólne nie miałoby żadnego ważnego, do spełnienia za- 
dania; że po kilkotygodniowćj dopiero czynności zabezpieczeń, zwołanie takowego nie 
odpowiadałoby myśli 2. 86 Statutu objętej; 

Prezes Rady Nadzorczój uwiadamia niniejszóm Członków Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń od ognia, że Zgromadzenie Ogólne w tym roku miejsca mieć 
nie będzie. (490-3) 

Kraków dnia 25 Kwietnia 1861 r. Adam Hr. Potocki. 


Kraków dnia 30 Kwietnia 1861 r. 
Ksiądz M. Tylkowski, P. B. P. 


so 


W dniu 7 b. m. odbędzie się 
W KOŚCIELE XX. MARKÓW 
o godzinie 106j rano 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
za duszę Sp. 


JAKOBA STAROWIEJSKIEGO, 


na które się Krewnych i pobożną Publiczność 
zaprasza. 


(203-3) 
Stachowicz K. B. P. 


(823-1) 


Handel pod firma: 


JOZEF RIEDEL 
W KRAKOWIE 


Nakładem” Księgarni 


D. E. FEIRBEEINA 
W KRAKOWIE ` 


wyszły następujące dzieła i są do nabycia we wszy- 
stkich księgarniach w kraju i za granicą: 


otrzymał świeżo znaczne transporta znanych już z dobroci swojéj PEAD AC IA, surówek, kopó- 
wek i web, Bielizny stołowćj i ręczników w różnych gatunkach, Dymek nicianych, półnicianych i ba- 
wełnianych, Chustek do nosa. nicianych i batystowych, oraz wszelkich innych Inlanyoh tkaozyoh wyrobów, które 
o cenach do wartości zastosowanych szanownćj Publiczności poleca. (437-4- 


A il DE an 


PASY LITE POLSKIE. — 


FANTAZYJNE yr : Ta Y 4 
Niżój podpisany DOM HANDLOWY, (Handels- und Fabriks-Haus), dastawia na obstalunek 

OBJAWY ZMYSŁOWE po odebraniu cen poniżćj wymienionych (które franco przesłane być mają): 
Dra W. IS 1 Pas lity z czystego jedwabiu, 6 łokci polskich długości, z jedwabnemi franzlami. 65 złr. 
TOM I: 1 Pas lity z czystego jedwabiu z złotemi franzlami. 15 złr. 


ey Wilting Y RADA, Op UA. SSN A A PAR lity z czystego jedwabiu złotem przerabiany 2 ciężkiemi R BAG A 178—275 alr. 


Kottal & Lampe 
“SW MEC HDMI 
w ulicy Wieży ezerwonéj pod L. 646. 


JENERALNA AJENCYA © 


na Galicyę Zachodnią w Krakowie 


najw. koncesyonowanego 


Towarzystwa asekuracyjnego 
Austryackiego 


ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że czynności swe rozpoczęła 


z dniem 15 Lutego r. b. 


Zabezpieczenia od szkód wyrządzonych przez ogień lub piorun wszelkich budynków mie- 
szkalnych i gospodarczych, zabudowań fabrycznych, wszelkiego rodzaju maszyn, gorzelń 
i browarów, mebli, urządzeń domowych i gospodarczych, bielizny, odzienia, składów towa- 
rów, bydła wszelkićj krestencyi, spirytusów itp. 

2) Zabezpieczenia przeciw szkodom elementarnym wszelkich ruchomości będących w przesyłce. 
Powstałe szkody zostaną natychmiast dochodzone i bez zwłoki w gotowiznie zapłącone. 
Nazwiska panów Ajentów powiatowych, którzy równie jak i jeneralna Ajencya wszelkie oferty 

zabezpieczeń przyjmują i każdą informacyę najchętnićj udzielają, będą późnićj ogłoszone. 


Jeneralna Ajencya dla Galieyi Zachodnićj 


Kraków dnia 16 Lutego 1861 r. 


Jozef Kalapus, Juliusz Grosse, 
Sekretarz dla Galicyi. Jeneralny Ajent dla Galicyi zachodniej. 


[N znajduje się przy ulicy Grodzkićj pod Nr, 74 na: dole — w pałacu Edwarda hr. 
Stadnickiego. (188-9-12) 


Uwiadomienie dla Łysych! 


Tom drugi i ostatni wyjdzie w ciągu roku. 
Seay ae (317-11-12) 
Da A Am o ws 
CHRZESCIANINA KATOLIKA 
ozyli 


ZBAÓR MODLITE? 


NABOŻEŃSTWA CODZIENNEGO 
przez 
X. F. de Lamenats. 
Wydanie mniejsze. — 16vo, ark. 23. — Cena 1 złr. 50 cent, 


OŁTARZ NOWY 
czyli 
| NA CZEŚĆ 
ŚWIĘTYCH PATRONÓW POLSKICH 
zastosowane do nabożeństwa codziennego. 
Wydanie drugie. 
8vo, ark. 26. — Cons 2 złr. 


KSIĘGAREWI = 
i Wydawnictwa dziel katolickich, naukowych i rolniczych 


W KRAKOWIE 
wyszło dzieło pod tytułem: _ 


EMILIA PAULA, 


Powieść historyczna z czasów pierwszych chrześcian, przez 
I. Rareilla w języku francuskim napisana, przełożona ną 
polski. 2 T. w 12. Tom I obejmuje str, 306. Tom H 269 str, 
Cena obydwu tomów 3 -złr. 
SEPP. Księgąrzom przesyła się tylko za gotówką z zna- 
cznemi korzyściami. 4 


hi ee 
BETTEN Sacre? 


66 
(489-2-2) | 9 9 
rat 


m 


1) 


Również nakładem tejże księgarni wyszło dziełko ozdo- 
bnie wydane w 16ce, obejmojące 193— V str.; pod tytułem; 


MIESIĄC MAJ 


poświęcony Najświętszćj. Maryi Pannie. 
Przerobiony z włoskiego ku użytkowi Polaków przez księdza 
Hołowińskiego, Arcybiskupa Wohilewskiego itd. $ 
Cena egzemplarza 30 centów. | 
Wydanie to gamo większemi czcionkami obejmujące 263 ~ V 
stronnio na pięknym papierze z ryciną. 
Cena egzemplarza 1 złr. 
BC" Na listowne żądania z ząłączeniem należytości i opla- 
ceniem listu, przesyła się pocztą do miejsca wskazanego bez 
żadnych kosztów dla strony żądającćj. (421-3) 


WIELKI SKŁAD 


prawdziwych i bardzo tanich 


towarów płóciennych 


Przez regularne używanie ck. uprz. aromatycznej 


Pomady MEDITRINA rośnięcie włosów wzmacniającój 


w połączeniu z tak samo nazwaną 


wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody 
przez M. Mally, może każde łyse miejsce na głowie przemienić się w bujny porost włosów. Kto 
zas jeszcze nie jest łySYm, może tym sposobem włosy swoje ochronić od wypadania i 
wczesnego posiwiania, Bliższe szczegóły oznajmia drukowana instrukcya użycia, — W do- 
wód doskonałości tego kosmetycznego środka do włosów, pozwalam sobie przytoczyć listowne 
poświadczenie komendanta posterunku c. k. Zandarmeryi w Buczaczu, p. Palkowskiego, wygoto- 
wane do utrzymującego Skład téj pomady tamże pana M. Lipschiitza, następującćj treści: 


stek do nosa, ręczników bielizny stołowój w gar- 
niturach na 6, 42, 24 i 36 osób, również 
przody do koszul u 


FRANCISZKA PETRIKA 


ze Starkenbachu w Czechach, 


tylko podczas jarmarku tutejszego, przy ulicy Grodzkiój 
w sklepie kuśnierskim p. Sapecińskiego obok Handlu 
korzennego p. Goebla. — Także znajduje się u mnie jedna 
sztuka weby do sprzedaży lub oglądania, a to w najprzedniej. 
szym gatunku, jakićj już od lat 6, a mianowicie od wystawy 
Londyńskićj w Czechach nie wyrabiano. 483-3) 


rT wolą zmarłego w dniu 21 Lu- 
tego rb. naszego męża i ojca, kupca 


Dawida Immerwahr, 


przypadły nam Handel, objęliśmy wraz z wszel- 
kiemi Aktywami i Pasywami, na nasz wspólny 
rachunek i będziemy go nadal prowadzić, w ni- 
czem niezmienny sposób, pod dotychczasową 


Firmą: 


D. Immerwabr, . 


powodując się temi samemi zasady, które go 
za. życia zmarłego cechowały. 
Upraszamy zatem 0 toż 'zaufanie i łaskawe 


Do pana M. Lipschiitza w Buczaczu! 


Pomada „MEDITRINA* i woda wschodnia- pana Maliy, w Wiedniu jest prawdziwie cudowną, 

gdyż u tak wielu używających ją bardzo skutkuje, — Jak Panu wiadomo, byłem zupełnie łysy 

i wszystkie mi włosy wylazły; lecz szczęście chciało, żem wyczytał w gazetach ogłoszenie o po- 

madzie „Meditrina* 1.0 wschodnićj wodzie, i zaraz powziąłem zamysł tychże użycia, Jak nadspo- 

dziewany skutek, w krótkim. czasie uzyskałem wszystkie włosy! — Poczytuję to za obowiązek- 

podziękować Panu jak_najuprzejmićj za prawdziwie niezawodną skuteczność téj pomady, jak ró, 

wnież wody wschodniéj, które u Pana kupiłem i tychże doskonałość i prawdziwość jak najmo- 

eniéj polecić. — Powtarzam moje podziękowanie i zostaję z poważaniem (153 4) 
Palkowski m. Pay 

: Komendant posterunku żandarmeryi. 

Tysiąc szczęśliwych rezultatów udowodniły, że pomada ta uzyskała pierwsze miejsce między kosmetycznem 
srodkami do włosów. Prawdziwa i Świeża do nabycia Stoik qn; flakonik po 1 zlr.t. 80 cen 


Główny skład utrzymuje M. Malły w WIEDNIU, Wieden Nr. 321, — a na Galicyę: 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. 
we Lwowie p. p et: LANERY, ryjny p e 


w BOCHNI p. Niedzielski, — W BRZEŻANACH p. Fadenhecht, — w BUCZACZU p. M. Lipschütz,— w CZERNIOWCACH 
p. Ignacy Sohnirch, i p. J. Tomanek apt. — w DĘBICY p. J F. Masłowski aptok., — w DROHOBYCZU p. Władysław 
Kleczkowski aptek., — — KOŁOMYI pp. Roson & Kohn i p: Jakub Stornhell, — KOMARNIE p A. Emporle aptek., — 
w MONASTERZYSKAOH p. J- Lipschütz, — OŁOMUŃCU p. M. Koberg,— w RADOSZYNIE p. Ign. Sohnirch,— w RZE- 
SZOWIE p. F, Schaitter, — W SAMBORZE p, J. Kriegseisen i p. Stanisław Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J. Ja- 
klitsoh, — w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek, — w STRYJU p. J. Sidorowicz apt, — w TARNOPOLU p. 
Latinek, i p, A, Morawetz, — W TRUSKAWCU p. Władysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, 
w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. 


c 


w Rynku głównym pod L. ”,„ naprzeciw kóścjófa s Wojeiecha| 


ROWNIANKA 6) 


pismo zbiorowe humanskie 
Rok 1864 
A 3 wydał 5 
Stanislaw Krzyżanowski. 
Dochód przeznacza się na poprawę parafialnego ko- 
ścioła. Cena egzemplarza złp. 10. Dzieło wyjdzie 
i w dwóch zeszytach. 

Do zbioru krajowego piśmiennictwa i Humar 
przynosi swoją RÓWNIANKĘ. Spleciona młodocia- 
nemi rękoma, ogrzana ciepłem sercem i promienna 
nadzieją ROWNIANKA liczy na współczucie ogółu, 
do czego daje jej prawo sam eel wydania. 

Przedpłata ma być przesłana pod adresem wy- 
dawcy. Stan. Krzyżanowskiego w Kijowie, 
przy ulicy Złoto-bramskiej, w domu p. Piatyhoro- 
wicza. Zeszyt pierwszy jest już pod prasą. 


Mam honor oświadczyć szanownój Publiczności 
iż przywiózłem na zbliżający się jarmark tutejszy 
najnowsze 
towary jedwabne, wełniane, baweł- 
niane, sukno, płótno i bielizny sto- 


w różnych gatunkach i po najtańszych cenach. 
Na Stra’omiu w kamienicy pana 8. Wekslera 


pod L. 14 naprzeciwko ck. urzędu cłowego. 
(474--4) 


. Rittermann. 


(511-1-10)| 


ćj pod Nr. 76 


y Grodzki 


icy 


Alberta Mendelsburg 
komisowych i spedycyjnych. 


na dole, obok kościoła św. Piotra, 


Krakowie w domu własnym przy ul 


KANTOR WEXLOWY KOMISOWY I SPEDYCYJNY 


oleca się w interesach wymiany pieniędzy, kupna i sprzedaży papierów 


ublicznych ilosów loteryjnych krajowych, oraz do wszelkich czynności 


w 


Poszukuje Posady 
młody człowiek, Polak, 


opatrzony chlubnemi świadectwami, biegły w rachunkach i ko- 
respondenoyi polskićj i niemieckićj, — Bliższa wiadomość poste 
restanto KRAKOW pod lit. NE, WW. (429-3-4) 


MMM 


WW” EF” BR R RW UJ. 


Chcąc się o nadzwyczajnćj skuteczności tego 
cudownego płynu przekonać, potrzeba tylko po 
zwykłem myciu wodę tę należycie porusżyć, ga- 
bkę w niéj umaczać i skórę jednostajnie" zwil- 
żyć nie obcierając się, a otrzyma się aż do naj- 
późniejszego wieku płeć białą, gładką, czystą i 
delikatną. 

(i zaś, którzy nieczystą skórę mają, muszą tę 
wodę kilka razy na dzień na wyż wymieniony spo- 
sób używać, by się tem predzéj od wszelkich 
wyrzutów, piegów i opalenia lub innych nieczysto- 
ści skóry uwolnić, gdyż ta woda żadnych nie- 
czystości na skórze nie zniesie. Murga 

Prawdziwą, po cenie 84 cent. 
wal. austr. otrzymać można jedynie 


__w Krakowie u J. BARTLA. 
umeblowany 
do wynajęcia na PIASKU (Podwale) w kamie- 
nicy pod L. 85/,, z widokiem na planty. *:: 
Bliższa wiadomość w tejże kamienicy na dole po pra- 
wój stronie od wchodu. (514-2-5) 


Dobra Zboisk 
i Grzybowice 


pół mili od Lwowa na trakcie Żółkiewskiem po- 
łożóne, obejmujące 270 morg. roli ornój, 279 
łąk i ogrodów, 1071 lasu, suchyh intrat 4000 
ar. w 3. TOCZNIE — z obszernym dworem mu- 
rowanym W Najnowszym guście przyrządzonym, iza- 


wd > $. p. nasz mąż 1 ojciec tak Hiei gr ia ae gospodarskiemi 89 z wolnój ręki do 
szechstronnie zaszczycanym. __ w ciągu dnia i 
ren pomiero: o [ode ||, Bliższe szczególy udziela Adwokat krajowy Dr. 
Helena Immerwahr. née Silberstein. — Rudolf Im- E a Pera hy: Madeyski we Lwowie przy ulicy Walowéj 
i merwahr. — Emil Immerwahr, ` ro. 374. (439-2-3) 


Rzadzca Drukarni, Antoni Rother, 


(Dodatek) 


p 


Dodatek 


do W™ 102 


SZOSTE SPRAWOZDANIE 


z posiedzenia Sejmu galicyjskiego, odbytego na 
dniu 23 kwietnia 1861. (Podług stenografowanych 
protokótów.) 


—— 


( Dokończenie. ) 


Dalszy ciąg mowy posła Ziemiałkowskiego. 

Oczywista rzecz, że chybił pan naczelnik. Ale 
czyli W. Izba uchwala, ażeby koszta zapłacił lub 
nie—tego jeszcze nie wiemy. My nie jesteśmy są- 
dem! wypada podług mego zdania polecić tę spra- 
wę wysokiemu namiestnictwu, ażeby osądziło czy 
istotnie naczelnik jest winien i w skutek tego, aże- 
by nakazało mu zwrócić koszta lub nie. 


: Poseł Krzeczunowicz: Zgadzam się z pa-|. 


nem Ziemiałkowskim, ażeby zostawić osądzenie tej 
sprawy Namiestnictwu: tembardziej, że tak pan 
naczelnik jak i komisya wyborcza wglądać w pra- 
wo ordynacyi była w obowiązku, chociaż komi- 
sya mniej winną jest, jak p. naczelnik nie będąc 
do niej tak przygotowaną jak p. naczelnik; ale je- 
dnak winna i ona. 

Poseł Alex. Borkowski: Sejm kompeten- 
cyi w tem nie ma — zobaczymy, jak nam rachu- 
nek przyślą — a znajdziemy tę wypłatę na nasz 
koszt położoną, to my taki rachunek odrzucimy, 
a teraz nam na tem nie zależy, czy dostał ten, 
który był posłem, lub tez tem, który nie był po- 
słem — (ogólny śmiech) bo my rachunku nie przyj- 
miemy! 

Marszałek: Wige poddam wniosek pod woto- 
wanie — Kto jest za tem, ażeby sprawę te ode- 
słać do Namiestnictwa, niech powstanie (wszyscy 
powstają) a zatem jednegłośnie wniosek przyjęty. 

Referent poseł Krzeczunowicz: Okręg 
wyborczy gmin wiejskich Rawa, Niemierów. Tu 
wybory odbywały się dwa razy: pierwszy wybór 
3 kwietnia padł na Ambrożego Janowskiego e. k. 
radcę szkolnego i Dyrektora szkół gimnazyalnych, 
a gdy tenże gdzie indziej był wybranym, i tego 
wyboru nieprzyjął, przeto powtórnie głosowano 
17 kwietnia. Uprawnionych wyborców było 107, 
głosowało jednak 90, absolutną większość stanowiło 
46 głosów. — Na notaryusza pana Pawęckiego pa- 
dio głosów 72, znaczną zatem większością wybrany 
został, Przeciw temu wyborowi jedoak przysłano 
protest, który podpisał pan Xawery Paszkowski. 
Ten protest zasadza się na tem, że p. Pawęcki 
jest chory, nie może zatem jako taki w Sejmie za- 
siadać. Gdy jednak p. Pawęcki wykazał się Swia- 

ectwem lekarskeim z 18 kwietnia, że jest zupeł- 
nie wyleczony z choroby i że akta wszystkie są 
zupełnie w porządku, i że tylko jeden protest już 
załatwiony przeciwko panu Pawęckiemu wniesiony 
został, komisya czuje się spowodowaną przedłożyć, 
aby wybór wysoka Izba uznała za ważny. 

Marszałek: A zatem kto jest za uznaniem 
wyboru, niech raczy powstać. (Wszyscy wstają). 
Wybór jednogłośnie uznanym jest za ważny. 

Referent: Okręg wyborczy z powiatów: Nowy 
Sącz, Grybów i Ciężkowice. Wyborców w ogóle 
było 175, do wyboru zgłosiło się 161. Gdy przy 
pierwszem skrutynium, nikt nie miał absolutnéj 
większości głosów, nastąpiło drugie głosowanie, 
przy którem pan Szymon Trochanowski otrzymał 
głosów 101. Przy wyborze samym, jakoteż przy 
wyborze wyborców, zaszły zaaczne nieregularności, 
a nadto wybór ten wywołał protesty i reklamacye 
podpisane przez 3ch członków komisyi i 19tu in- 
nych wyborców. W tych reklamacyach przytoczo- 
ne są następujące fakta: Że p. Szymon Trocha- 
nowski mówił wyborcom, iż zna ET ee aka 
Pana, i u niego wyrobi włościanom ROA’ cory 

: > ié nie jest w stanie; Ze 
ści, które jopie varo ae pówiatu Nowosau- 
p ui Strasser, sprowadzat do siebie przed 
wyborami wyborców 1 namawiał ich, aby głoso- 
wali na urzędnika lub włościanina; że do głoso- 
wania przypuszczono czterech wyborców karanych 
za przestępstwa, z chęci zysku popelnione, Ze 
gdy prezydujący komisyi wyborczój czytał przed- 
mowę do wyborców, nakłaniającą ich stosownie 
do $. 37 ordynacyi wyborczéj, ażeby dawali swo- 
je głosy wedle swobodnego przekonania, bez wzglę 
dów obocznych, komisarz rządowy mowę mu 
przerwał, i daléj mówić niedopuścił. Że komisarz 
rządowy wbrew $. 34 ordynacyi wyborczćj, sam 
objął kierunek i przewodnictwo przy akcie wy- 
borczym, przez które nieprawne wmieszanie Bię, 
komisya wyborcza sparaliżowana w swoich czyn- 
nościach i w skutek wystąpienia rządowego ko- 
misarza przeciw prezesowi komisyi wyborczćj, 
oprzeć się mu już nie śmiała. Że gdy wielu wy- 
borców mianowało *innego kaudydata, komisarz 
rządowy nakłaniał ich do dania głosów p. Tro- 
chanowskiemu, i podawał powód, iż tamten inny 
kandydat nie znajduje się w kole przytomnych 
wyborców. Ze komisarz rządowy nakłaniając wy- 
boreéw do dania głosów p. Trochanowskiemu, 
przytaczał także i ten wadi: iż za p. Trocha- 
nowskim, który już ma dużo głosów, głosować 
trzeba, aby wybór prędzćj ukończyć; — że mia- 
nowicie wyborca Jan Ormanty i siedmiu innych, 
którzy z nim razem na innego kandydata glosc- 
wać chcieli, po dłuższem opieraniu się, nareszcie 
ulegli namowom komisarza rządowego. Przerwa- 
nie przemowy prezesa komisyi wyborczćj przez 
komisarza rządowego, zanotowane jest w protokóle 
wyborczym, przy którym znajduje się także załą- 
ezona ta przemowa, która nie zawiera nic takiego 
coby mogło dać powód komisarzowi rządowemu 
do odebrania głosu prezesowi komisyj. 

Ten sam pan naczelnik powiatu Strasser, który 
w powyższych reklamacyach oskarżony jest, iż 
wbrew ordynacji wyborczej 1 wbrew rozporządze- 
niu wys. c. k. Namiestnictwa z d. 24 marca 1861 
l. 2964 na wybory najnieprawniej wpływał, — ten 
sam pan naczelnik nie zadał sobie pracy, aby 
Przygotowania uskutecznit w sposób ustawami 
przepisany. Akta wyboru wyborców w gminach po- 
wiatu NOWO sądeckiego, którego przełożonym jest 
pan Strasser są w niec orządku. W aktach wybor- 
czych 6. z tych gmin e ma potwierdzenia urzę- 
dów gminy, iz spi «acych były  wysta- 

: Pisy podatkujących były k 
wione przez 14 dni przeznaczonych do reklamacyi 
chociaż ministeryum Stanu jak to świadczy oglo: 
szenie Namiestnictwa z d.g lutego 1861 1. 1074, 
najwyraźniej zachowanie tego terminu nakazało. 
Z 26 gmin swego powiatu nie przedłożył p. Stras- 
ser żadnych spisów podatkowych, 


wiatu są wprawdzie spisy podatkujących, lecz nie 
zasługują na żadną wiarę, bo ani przez wójtów, 
ani przez urząd nie są podpisane. 

W obec tych okoliczności nie możemy mieć su- 
miennego przekonania, czyli wybory posła w No- 
wym Sączu odbyły się wolno i nieprzymuszenie, 
i czy wybory wyborców w 58 gminach powiatu 
nowo-sądeckiego podług przepisów zostały doko 
nane, wnosimy więc, aby Sejm raczył uchwalić: 

1. Zadaé do wys. ©. k. Namiestnictwa, ażeby 
akta dotyczące wyboru wyborców w gminach, a 
mianowicie spisy podatkujących przed wyborami, 
ułożone z dowodami o utrzymaniu 14duiowego ter- 
minu reklamacyjnego, przesłane zostały Wydziało- 
wi krajowemu. 

2. Zadaé od wys. c. k. Namiestnictwa ścisłego 

dochodzenia względem zaskarżonego przez wybor- 
ców postępowania komisarza rządowego p. Stras- 
sera, i przesłania wynikłości tego dochodzenia Wy- 
działowi krajowemu. 
8. Tymczasowo wstrzymać sig od uchwały o wa- 
żności lub nieważności wyboru p. Trochanowskie- 
go z sekeyi piątej komisyi obranej do sprawdze- 
nia wyborów. 

Wniosek sprawozdawcy Kornela Krzeczunowicza 
przyjętym został. 

PosełBorkowski: Ja jestem przeciwko wnio 
skowi pana referenta. Nie widzę tutaj, w przyto- 
czonym referacie, dostatecznych powodów, ażeby 
rzecz zawieszać, ale jestem za tem, aby wybór 
pana Tiochanowskiego uznać za ważny. Są tu 
wspomniane tendencye, które nie mogą stawiać 
praw na przyszłość. Uznanie niektórych posłów 
odsyłano do komisyi — Izba tego czynić nie po- 
winna, ale z tych dokumentów, które są jej zło- 
żone powinna rozstrzygać. Ja sumiennie i z mego 
przekonauia byłbym zatem, to jest uznałbym wy- 
bór Trochanowskiego za ważny. — Niechcę, aze- 
by Izba zrzekła się swoich praw, i odsyłała to 
do rozstrzygania komu innemu, albowiem to samej 
[zbie przynależy. 

Poseł Trochanowski: Ja ne kazał i ne obi- 
ciał nikomu, że budu rozprawlaty o lisach i E 
sowyskach—o mni latynyki, to jest Polaki rozka- 
zowaly tak, ale to falszywe, ja selanyn i parafian. 
a zatom nie jest w moim sumliniu, aby o tym abo 
o tym radyty — procesa ne sut w rukach moich, 
tylko sat w rukach ciłoho kraju. 

Marszałek: Teraz przemówi pan referent. 

Poseł Łapiczak: Proszu o hołos! 

Marszałek: Dyskusya zamknięta, trzeba było 
pierwej. 

Referent: Mam naprzeciw głosowi posła mia- 
sta. Lwowa Borkowskiego to powiedzieć, że my 
nie upoważniamy nikogo do decyzyi, owszem tak 
jak nam przysłuża, postępujemy. Gdybyśmy tu mieli 
siedzieć kilka miesięcy, to powiedzielibyśmy: „przy- 
szlijcie nam akta* gdy jednak mamy tu zostać 
dni tylko parę, aktów zaś nie mamy, więc rozumie 
się, że rzecz tę aż do czasu, w którym się Sejm 
na nowo zbierze odkładamy, co jak mi się zdaje 
przed jesienią nastąpi. Ja z mojej strony sądzę, 
że bez aktów rozstrzygać rzeczy nie można, przy- 
najmniej ja podług mego sumienia tego uczynić 
nie mogę. 

Marszałek: Pytanie jest czy się wstrzymać 
z potwierdzeniem wyborów, czy zaraz rozstrzygać. 
Kto za wnioskiem komisji, t. j. aby wybór nie 
rozstrzygać, tylko zawiesić do dalszego sprawo 
zdania, niech powstanie. (Powstają wszyscy.) A 
więc wniosek komisyi przyjęty. 

Marszałek: Czy już nie ma nie więcej do 
sprawdzania? = de hoes, re 

Głos z lewej: Na dzisiaj nie ma już nie 


więcej. 

Marszałek: Teraz będę prosić tych członków, 
którzy jeszcze przyrzeczenia w miejsce przysięgi 
nie złożyli, jako też i tych, których wybór dziś 
został potwierdzony, aby raczyli podać mi rękę. 

(Pan 8. Zatwarnicki odczytał formułę przysięgi 
a pozostali posłowi, którzy jeszcze tego przyrze- 
czenia nie dali, podali ks. Marszałkowi rękę.) 

Marszałek: Teraz przystąpimy do wyboru, 
Wydziału krajowego. Wiadomo panom, że mamy 
wybrać 3 członków przez kuryę tj, jednego z miast 
jednego z małych, a jednego z większych posia- 
dłości, następnych zaś przez Sejm. 

Poseł hr. Potocki: Czy wraz 

Marszałek: Nie! 


Poseł Smolka: Mnie się zdaje, że wszystkie 
kurye razem mogłyby głosować, są tu dalsze po- 
koje otwarte, gdzie głosowanie daleko prędzej od- 
być sig moze. 

Marszałek: Tak! a nawet możnaby w tym 
samym pokoju — w trzech urnach. 

Poseł książę Sanguszko: Wnoszę, aby 
razem z zastępcami. 

Marszałek: To być nie może, bo zastępca 
może być także w pierwszem głosowaniu wybra- 
nym, proszę więc panów o zapisanie kartek i u 
rządzić 3 oddziały do równoczesnego zbierania 
głosów. 


Sekretarz Zatwarnieki: Ja pozwalam 
sobie zrobić uwagę, że pan Leśniak nie wybiera 
i nie głosuje — następuje 10 minut przerwy — 
podczas czego posłowie przysposabiają sobie głosy. 

Marszałek: Zacznijmy najprzód od panów 
deputowanych z gmin (rozpoczyna się głosowanie). 

Marszałek: Na skrutatoröw przeznaczam pa- 
nów: Walerego Wielogłowskiego, X. Antoniego 
Mogiluickiego i X. Ruczkę. 

Teraz przychodzimy do kuryi miast i Izb han- 
dlowych. 

Sekretarz Grocholski czyta spis: 

Marszałek: Na Skrutatorów upraszam pana: 
Antoniego Juśkiewicza, Marka Dubsa i Wincente- 
go Kirchmajera. i 

Głosy: Niektórych posłów nie ma. 

Marszałek: A więc może p. Dubs Lazar, 
może p. Hausner Alfred. 

Teraz następuje kurya większych właścicieli. 

Sekretarz Grocholski czyta spis. 

Na skrutatorów proszę Kazimierza hr. Wodzi- 
ckiego, p. Leoneyasza Wybranowskiego, i p. Eu- 
stachego Rylskiego. 

Poseł Xiądz Mogilnicki: (czyta rezultat 
skrutowania z kuryi mniejszych posiadłości.) Z ku- 
ryi deputowanych hromad selskich do wydilu kra- 
jewoho wybrano ezerez 69 hołosów jednohołosno 
błahorodnoho Juliana Ławrowskoho. 

Z kuryi deputowanych gromad wiejskich... . . 

Głosy: Rozumiemy, rozumiemy. ` 

Poseł Kirchmajer (czyta rezultat głosowa- 
nia z kuryi miast i Izb handlowych). Wybór z ku- 
ryi drugiej, t. j; miast i Izb handlowych. Głosu- 


z następcami. 


W aktach wyborczych 28 innych gmin tegoż po- |Jących było 23, z tych otrzymał 2Ż głosy Dr. 


Floryan Ziemiałkowski, a p. Samelsohn Symeon 
otrzymał głos jeden. y 

Marszałek: Zatem p. Ziemialkowski jest 
obranym. 2 

Marszatek: Proszg o wotowanie na tych 
trzech ezłonków, którzy pochodzą z wyboru całe- 
go Sejmu. 

Głosy: Cry razem wszystkich trzech ? 

Poseł Grocholski: Prawo przepisuje poje- 
dyhezo wybierać. 

Marszałek: Zaraz przeczytamy prawo. 

Poseł Grocholski czyta: $. 12 z grona Sej- 
mu wybranym będzie jeden z członków Wydziału 
krajowego przez posłów klasy wielkich posiada- 
czy gruntowych ($. 3 D, jeden przez posłów kla- 
sy wyborców miast i fzb handlowych i przemy- 
słowych ($. 3 II), a jeden przez posłów klasy wy- 
boreöw gmin wiejskich ($. 3 III). 

Dalszych trzech członków Wydziału krajowego 
wybierze pojedyńczo cale zgromadzenie sejmowe 
z łona swego. 

Każdy wybór takowy odbywa się bezwzględną 
głosów większością. 

Jeżeli za pierwszym i drugim aktem wyborczym 
bezwzględna głosów większość do skutku: nie 
przyjdzie, wówczas przedsięwziąć należy ściślej- 
szy wybór między onemi dwiema osobami, które 
w drugim akcie wyborczym najwięcej głosów o- 
trzymały. 

W razie równości głosów rozstrzyga los. à 

Marszałek: Postąpimy jak prawo nakazuje. 
Będziemy głosować na trzech członków, na każ- 
dego z osobna i to kartkami, (Czyta rezultat skru- 
tynium z kuryi większych posiadłości.) Głosują- 
cych było 43, pan Juwenal Boczkowski otrzymał 
42 głosy. (W Izbie oklaski) Następuje wybór zo- 
gółu Sejmu. M'anuję następujących skrutatorów 
do sprawdzenia tego wyboru: pp. Borysikiewicza, 
Henryka Wodziekiego, Ignacego  Skrzyńskiego. 
Dla przyspieszenia zaś czynności jeszcze pp. Ro- 
galińskiego, Rutowskiego i Kaczkowskiego. 

Referent komisyi skrutacyjnej do wyboru pierw- 
szego członka wydziału z Sejmu ogłasza rezultat: 

Głosowało 145, większość absolutna 73. Pan 
Maurycy Kraiński otrzymał głosów 93, 

Xiądz kanonik Kuziemski ,„ 46. 

Marszałek: A zatem pan Maurycy Kraiński 
jest pierwszym członkiem wydziału krajowego. 
Przystąpimy teraz do wyboru drugiego członka. 
(Głosowanie kartkami.) Proszę tych samych sze- 
ściu panów, aby byli skrutatorami. 

Po uskuteeznieniu skrutynium ozwał się 

Poseł hr. Wodzieki: Komisya do obliczenia 
wotów na drugiego członka wydziału krajowego 
ogłasza: Głosowało 144. Większość absolutna 73. 
O:rzymał głosów pan Kornel Krzeezunowiez 91, 

a Xiadz kanonik Kuziemski 48. 

Marszałek: A zatem drugim członkiem wy- 
działa krajowego jest p. Kornel Krzeezunowiez. 
Przystąpimy teraz do wyboru ostatniego członka. 
(Głosowanie kartkami.) Do obliczenia głosów na 
szóstego ezłonka wydziału sejmowego, wzywam 
pp. Czajkowskiego, Krzeczunowicza, Alex. Dzie- 
duszyckiego, Ziemiałkowskiego, Żuka Skarzew- 
skiego iX kanonika Kuziemskiego. Panowie ra- 
czą sig udać do przyległych pokojów. Teraz mo- 
żemy, ponieważ to niedługo trwać będzie— przed- 
sięwziąć jeszcze wybór zastępcy z kuryi mniej- 
szych właścicieli. 

Głosy z Izby: To już lepiej ze wszystkich 
kuryj! 

„Marszałek: Więc przedsięweżmiem z wszyst- 
kich trzech kuryj. (Głosowanie z pierwszej kuryi 
następuje.) Skrutatorowie tego głosowania będą ci 
sami panowie. Przedtem wszakże wysłuchamy re- 
zultatu głosowania poprzedniego. 

(Komisya skrutacyjna dla szóstego członka wy- 
działu zdaje sprawę). | 

Poseł Czajkowski: Głosujących było 146, 
absolutna większość 73. Pan Oktaw Pietruski o- 
trzymał 95, ksiądz kanonik Kuziemski 47. Wy- 
peon de został pan Pietruski, bo większością 
glosów. 

Marszałek: Teraz trzeba z trzeciej kuryi 
większych właścicieli wybierać. (Następuje głoso- 
wanie). Do tego skrutynium upraszam pp. Sewe- 
ryna Smarzewskiego, Władysława hr. Dzieduszyc- 
kiego i Alojzego Bocheńskiego. (Komisya skruta- 
cyjna dla członków wydziału z gmin wiejskich 
zdaje sprawę. 

Poseł Wielogtowski: Głosujących w tej 
kuryi było 71, absolutna większość 36. Xiądz Mi- 
chał Kuziemski otrzymał głosów 49, pan Ambro- 
ży Janowski głosów 20, xiądz Teofil Pawlików 
jeden; jedna kartka była nieważna. Większość 
głosów otrzymał xiądz kanonik Michał Kuziemski. 

Marszałek: Xiądz Michał Kuziemski wige o 
brany na członka wydziału. 

(Komisya skrutacyjna dla zastępcy wydziału 
z miast zdaje sprawę): 

Poseł Kirchmajer: Rezultat wyborów dru- 
giej kuryi miast i izb handlowych. Głosujących 
było 22, większość absolutna 12. Otrzymał dok- 
tòr. Franciszek S nolka 21 głosów ; — Dolański 
Ludwik jeden głos. Dr. Franciszek Smolka jest 


więc obrany zastępcą członka wydziału z kuryi 
miast. 


Marszałek: Teraz abyśmy już mogli wszyst- 
kie wybory ukończyć, eo do rable z świ 
sejmu wybierać się mających uważam za stóso. 
wne, aby trzy imiona na jednej podawać kartce; 
i tak, kto najwięcej otrzyma głosów, będzie za- 
stępcą pierwszego. Mniej głosów mający, za- 
stępcą drugiego, 2 Ostatni zastępcą trzeciego 
członka. d 

Poseł Ziemiałkowski: Jestem także zatem, 
aby za jednym zachodem głosowanie skończyć, 
jednakże w ten sposób, aby nie odstępując od 
przepisów ordynacyi, Wyraźnie liczbami oznaczyć, 
kto ma być zastępcą Pierwszego, kto drugiego, a 
kto trzeciego. 

Marszałek: Wchodzącw przepis prawa, wy- 
stępuje ta myśl widocznie, ale gdzie jeden nasz 
sejm ma wybierać, i takby przeprowadzić można. 
mie jednak będzie oznaczyć numerami. w” 

omisyą skrutacyJ24 dla zastępcy członka 
wydziału kuryi właścicieli sr k zdaje 
sprawe): E 

Poseł Smarzewski: Przy skrutynium oka- 
zało się, że pan Zyblikiewiez Jednomyślnie obra- 
pym został zastępcą członka wydziału z kuryi 
właścicieli większych. = 5 

Marszałek: teraz będę prosił panów Pawli- 
kowa, Ustyanowicza, Henryka Janka, Marcelego 
Drohojewskiego, Jakóba Breuera i Antoniego Juś- 
kiewieza do ostatniego 8krutynium. Mogę zamknąć 
głosy i za parę godzin dokonać roboty. (Następu- 


Dziennika „CZAS“ z dnia 3 Maja 1861 r. 


je oddanie kartek). Po głosowaniu tem, nastąpi 
koniec posiedzenia. Proszę panów jatro na godzi- 


nę 10 rano. 


Poseł Bętkowski: Jeszcze dzienny porządek 


nie ukończony. 


Poseł X. Pawlików: Skrutynium dowho ne 


zabawyt. 
Poseł Wężyk: Nasze prace dotychczas były 
bardzo mechanicze, tak 


dzieje. i 
Poseł ks. Adam Sapieha: Z początku gdyś- 


my rozprawiali o kwestyi do wyznaczenia pensyi 


dla wydziału, byli tacy eo robili sobie skrupuły, 
że od tego zaczynamy,! ja sobie tych’ skrupułów 
nie czyniłem, bo wiem że najprzód człowiek żyć 
musi, a potem pracować, ale my tu codzień z czę- 
ścią dziennego porządku zalegamy, jeżeli tak da- 
lej pójdzie, z ezemże pojedziemy do domu? Ko 
niec posiedzeń naszych nie daleko, a zatem co 
dziś mamy zrobić, zróbmy dziś, siedźmy, i kiedy 
mamy pracować, pracojmy (oklaski). 

Marszałek: Ja się temu nie sprzeciwiam i 
podaję pod głosowanie. Najprzód czy porządek 
dzienny ma być dziś ukończony, a potem czy nie 
przerywając posiedzenie dalej radzić, kto jest za- 
tem ażeby po dwugodzinnej przerwie znowu po- 
siedzenie rozpocząć — niech powstanie. 


Głosy: Na trzy godziny. 


Marszałek: Pozwolą panowie, że ja godzinę 
stanowię. Proszę powstać kto jest za tem, ażeby 
posiedzenie odroczyć, a o szóstej z południa zno- 
wu rozpocząć? (Większość powstaje). Jednakże 
proszę panów kwestorów, ażeby wezwali posłów 
do porządku i odebranie kartek aby było ukoń- 
czone. 

(Głosowanie się odbywa. Posiedzenie odracza się 
do godziny szostej). 

(O godzinie 6tej posiedzenie rozpoczyna się na 
nowo.) 

Marszałek: Nastąpi sprawozdanie wyborczych 
zastępców członków wydziału sejmowego. 

Referent komisyi skrutacyjnej czyta: Spra- 
wozdanie komisyi wyznaczonej do sprawdzenia 
wyborów na zastępców członków Wydziału kra- 
jowego wybranych przez grono sejmowe, a mia- 
nowicie na zastępcę członka wydziału p. Maury- 
cego Kraińskiego. 

Głosujących było 141, absolutna większość 71. 

Pan Dolański Ludwik otrzymał głosow 90 

Pan Janowski 

Pan Borysikiewicz 

Pan Smarzewski A 4 

Na zastępcę członka Wydziału krajowego 
Kornela Krzeczunowicza. 


» n 


n ” 


2 
1 


pana 


Pan hr. Potocki Adam miał głosów 90 
Pan Borysikiewicz 2 n 46 
Pan Smarzewski M a 2 
Pan Janowski z r 2 
Pan Pawlików 1 


n n 
Na zastępcę członka Wydziału krajowego 
Oktawa Pietruskiego otrzymali głosów : 
Pan Grocholski Kazimierz 91 
Pan Pawęcki 41 


pana 


Pan Laskowski 7 
Xiadz Pawliköw 1 
Pan Smarzewski 1 
A zatem wieks głosów wybrani zostali: 


Pan Dolański Padat miał głosów 90, jako 
zastępca Maurycego Kraińskiego. 

Hr. Adam Potocki miał 90 głosów, jako zastę- 
pea pana Kornela Krzeczunowicza. 

Pan Grocholski Kazimierz miał głosów 91, jako 
zastępca pana Oktawa Pietruskiego. 


Marszałek: Przychodzimy do porządku dzien- 
nego, to jest do wniosków rządowych a mianowi- 
cie do wniosku odnoszącego się obierania zastęp- 


ców do Rady Państwa. 


Poseł Grocholski (czyta wniosek rządowy): 


Za zleceniem Jego Excellencyi pana ministra Sta- 
nu mamy zaszczyt przedłożyć wys. Zgromadzeniu 
sejmowemu, że Sejm krajowy równocześnie z Ra- 


dą państwa zgromadzonym być nie może, i dla 


tego odroczenie Sejmu krajowego najdalej w ta- 
kim czasie nastąpi, ażeby posłowie wybrani do 
Rady państwa przybyć mogli zawczasu do Wie- 
dnia na otwarcie tej Rady. Rząd rezerwuje sobie 
jednak powtórae zwołanie Sejmu krajowego po 
skończeniu pierwszego zebrania Rady państwa. 
Dalej mam zaszczyt przedłożyć, że po rozpo- 
znaniu wyborów najpilniejszem będzie Sejmu za 
daniem, przystąpić do wyboru posłów, którzy po- 
dług ustawy zasadniczej o reprezentacyi państwa, 


mają być wysłani do Izby poselskiej w Radzie 


państwa. Ponieważ dalej podług $. 17 najwyższej 
ustawy 0 reprezentacyi państwa zawsze nastąpić 
ma wybór nowy, ilekroć który z członków lzb 

umrze, utraci przepisane przymioty osobiste, lu 

w pełnieniu obowiązków trwale zostanie przeszko 
dzonym, a Sejm w każdym takim razie nie może 
być zwołanym, przez wyczekiwanie zaś aż do naj- 
bliższego Sejmu zostaćby musiała niezupełną przy- 
padająca na Galicyę liczba członków Izby posel- 
skiej; przeto raczył Jego e. k. Apostolska Mość 
najwyższem postanowieniem z d. 31 marca r. b. 


Sejmowi krajowemu udzielić najmiłościwiej umoco- 


wanie, ażeby dla zapewnienia temu krajowi ko- 
ronnemu każdoczesnej reprezentacyi zupełnej w I- 
zbie poselskiej Rady państwa, wybierać równocze- 
śnie z wyborem członków wysłać się mających do 
Izby poselskiej w Radzie państwa także i zastęp- 
ców, którzy mają być powołani, skoro który z po- 
mienionych wypadköw nastąpi, i mają sprawować 
obowiązek poselski, dopóki nie nastąpi nowy wy- 
bór w sposób zwykły. 


Najjaśniejszy Pan eo do tych zastępców najmi- 
łościwiej postanowić raczył, że każdy z podanych 
w dodatku do galicyjskiego statutu krajowego grup 
posłów do Sejmu krajowego, z których An Izby 
poselskiej w Radzie pañstwa wyslanym ma byé 
jeden do pięciu członków, wybranym być winien 
jeden zastępca, a nadto w każdej grupie więcej 
niż pięciu członków do Izby poselskiej wybierają. 
cej za każdych dalszych pięciu członków, jeżeli 
ta liczba pięciu jest pełną, znów po jednemu za- 
a: ta 

o przedłożenie owe mam zaszczyt złożyć 
do rąk J.O. kojca SA sejmowego z proś- 
bą, ażeby go umieszczono na porządku dziennym. 


Marszałek: Jest więc kwestya, czy Izbą chce 
korzystać z upoważnienia wybrania zastępców do 


Rady Państwa. Czy chee 
miocie zabrać? 


on nie 
arszalek: 


kto glos w tym przed: 


sig 0 zabranie głosu.) 
A więc gdy nikt w tem głosu 


dużo mamy jeszcze do 
czynienia, a tak mało nam pozostaje czasu. — 
W Anglii zasiadają i w nocy, a dobrze im się 


łowi krajowemu odebranie 


jowéj, żandarmeryi i t. d. 


nie zabiera więc poddam wniosek ten rządowy pod 
wotowanie. j 
ley Motowaé! wotować! 
arszaiek: Kto jest za wybraniem zastępców 
do Rady Państwa, raczy who und 

Nikt nie powstaje. 

Marszałek: Więc stanęłą jednomyślna uchwa- 
la, aby zastępców do Rady Państwa nie wybierać, 
to będzie rzeczą następnego zebrania Sejmu. 

Co się tyczy wyboru posłów do Wiednia, to 
będzie na porządku dziennym jutrzejszym. 

Marszałek. Może wezmą panowie 6 punkt z 
porządku dziennego, dopiero aż pan Smolka przyj- 
dzie, ponieważ on podał poprawkę do tego wnio- 
sku rządowego. Weźmiemy teraz wniosek rządo 
dotyczący upoważnienia wydziału krajowego do 
odebrania funduszów i zakładów. $ 

Poseł Smarzewski: Jeżeli panowie pozwo- 
lą, to ten wniosek przeczytam. 

Marszałek: Referentem jest p. Smarzewski. 

Poseł Smarzewski z mownicy: Na pierw- 
szem posiedzeniu złożył do laski marszałkowskiej 
wieeprezydent Namiestnictwa wniosek następujący, 
z życzeniem, aby był umieszczony na porządku 
dziennym. Czyta: 

Za zleceniem J. Ekscellencyi pana Ministra Sta- 
nu mam zaszczyt oznajmić Wysokiemu Zebraniu 
sejmowemu, że rząd zamierza znieść się ze świeżo 


utworzonym wydziałem krajowym względem od- 
dania funduszów i zakładów, które podług posta- 


nowień statutu krajowego przejść mają pod zarząd 
krajowego sejmu a względnie wydziału krajowego, 
o ile fundusze takowe lub zakłady stoją pod za- 
rządem bezpośrednim rządu. 

Wysoki sejm raczy więc wydziałowi krajowemu 
poruczyć porozumienie się w tej mierze z rządem 
i przedłożenie rezultatu wysokiemu sejmowi. 

Podobnież raczy wysoki sejm poruczyć wydzia- 
- l spraw wskazanych 
$. 29 statutu krajowego od dotychczasowego sta- 
nowego wydziału, równie jak iezynności eo do 
nadzoru galicyjskiego stanowego (instytutu kre- 
dytowego i zdanie sprawy Sejmowi również i w tej 
mierze. 

Co do prowadzenia przyszłego metryk szlackec- 
twa, postanowiło wysokie Ministerstwo Stanu, że 
dotyczące sprawy powykończać ma Wydział sta- 
nowy i przechować metryki szlachectwa wraz z ar- 
chiwami szlacheckiemi w sposób dotychczasowy. 

Przyrastające na przyszłość sprawy szlachectwa 
dotyczące — przejść mają tymczasowo do Namiest- 
nietwa, które pilniejsze sprawy załatwiać będzie, 
a z mniej pilnemi wyczekiwać dalszych zleceń wy- 
sokiego Ministerstwa Stanu. 

Oddajac J. O. ks. Marszałkowi to przedłożenie 
rządowe, upraszam o zamieszczenie go na porząd- 
ku dziennym. 

Wniosek ten ks. Marszałek przydzielił wydzia- 
łowi specyalnemu, który panowie mianowaliście 
aby rozpoznawał wnioski do laski marszałkowskiej, 
i przygotował wnioski do uchwały. Najprzód po- 
zwoli wysokie zgromadzenie odezytaé sobie wnio- 
sek tego wydziału. Składa się on z kilku punktów tak 
jak wniosek rządowy. Myślę, że lepiej będzie prze- 
czytać go w całości, a potem punkt po punkcie 
dyskutować (Czyta wniosek.) — 

Sejm raczy uchwalić: 

1. Wydział Sejmowy za porozumieniem się 
z rządem, odbierze w swój zarząd te fundusze 


i zakłady krajowe, które do zostawał d 
bezpośrednim zarządem ae podłag Matata 


krajowego mają przejść pod zarząd Sejmu krajo- 
wego. 

2. Wydział odbierze sprawy wskazane §. 29 
statutu krajowego od dotychczasowego wydziału 
Stanowego, również odbierze i tymezasowo wyko- 
nywaé będzie czynności, statutami galicyjskiego 
Stanowego Towarzystwa kredytowego wydziałowi 
Stanowemu przekazane. 

3. Wydział przedstawi N. Panu wniosek, żeby 
wszelkie sprawy dotyczące szlachectwa, przydzie- 
lone zostały tymczasowo Sejmowi, a po uzyskaniu 
N. uchwały, odbierze metryki i archiwalia szla- 
checkie i tymczasowo prowadzić będzie daléj te- 
same w sprawach szlacheckich czynności, które 
dotąd wydział Stanowy prowadził. 

4. Wydział zda sprawę Sejmowi z wykonania 
powyższych poleceń. 

Taką uchwałę z 4ch punktów złożoną, propo- 
nuje wydział specyalny, niejako w odpowiedzi na 
wniosek rządowy. Jeżliby książe Marszałek nie 
miał nie przeciw temu, to przystąpilibyśmy do 
dyskusyi nad punktami. 

Marszałek: Proszę. 

Poseł Smarzewski: Pierwszy punkt opie- 
wa— czy panowie każecie raz jeszcze przeczytać? 

Głosy z lewéj: Prosimy. - 

Poseł Smarzewski czyta: Punkt lszy. Wy. 
dział sejmowy ma odebrać te fundusze, które zo- 
stawały pod bezpośrednim zarządem rządu, a te- 
raz podhig awe aay krajowego maja 
przejść pod zarz rajowego Sej i 
wydziału Ktejowczć. rsu o one 
„Co do natury i wysokości tych funduszów. 
nie powziął i 


się z dodatku do podatków i obejmujący 


T > 
ite subdywizye, jak fundusz drogowy, pa 


policyi kra- 


Pod pośrednim zarządem rządu, zostawał fan- 
dusz edukacyjny, składający się z = 
ndyjnych: alcholskiego, Gołuchowskiego, Gło- 
wińskiego i t. p. Ogół więc funduszów krajowych 


em 


była i 
ae at dana wiadywaną przez dotychczasowy wy. 
sokosci tego funduszu, wydział Sianowy był umo- 
cowany do asygnowania większych lub mniejszych 
sum. Wniosek rządowy odnosi 
nich funduszów. 


jeszcze raz. 
Referent Smarzewski odczytuje powtórnie. 
jest za przyjęciem tego wnio- 
sku, raczy powstąć. (Wszyscy wstają). iosek 
jednomyślnie Mine Fite: a 


Teraz przechodzimy do drugiego punktu. wnio- 
sku rządowego, p. referent raczy go raz jeszcze 
odczytać. i N 

Referent Smarzewski: Co do drugiego 
punktu, pożwolicie panowie, abym 80 Taz Jeszcze 
przeczytał. (Prosimy). Referent czyta: a 

Paragraf 29 Statutu krajoweg0 Jest zamieszezo- 
ny w tym dziale, który mówi 0 zakresie działa- 
nia wydziału Sejmu krajowego, kiedy paragraf 
poprzedni mówi o atrybucyach i stosunkach wy- 
działu krajowego. ; 

§, 29. powiada: »Nadto wydziat krajowy spra 
wować ma wszelkie inne także ezyonosci dotych- 
czasowego Wydziału Stanów, o ile takowe nie 
bedą na inne organa przeniesione, lub w skutek 
zmienionych stosunków uchylone.* 

Co do pierwszego ustępu proponowanej uchwa- 
ły nie ma wątpliwości. Wydziału stanowego, dru- 
gi ustęp odnosi się do statutów Towarzystwa Kredy- 
towego. Jak panowie zauważali, jest nieco odmien- 
nie stylizowana ta uchwała jak wniosek rządowy, 
chociaż te uchwały zresztą są zgodne. Do tej zmia- 
ny spowodowała komisyę właściwość stosunków, 
jakie zachodzą między Towarzystwem kredytowem 
a byłemi Stanami. Kiedy powstało Towarzystwo 
kredytowe, przyjęły Stany pewną gwarancyę, a 
ztąd urosło zarazem prawo kontroli i nadzoru nad 
czynnościami Towarzystwa kredytowego. Gwaran 
eye tę przyjęto na fundusz domestykalny, co jest 
ściśle spojonem z instytucyą krajową, a nawet 
nosi na sobie cechę instytueyi stanowej. Wydział 
sejmowy ma teraz zastępywać stany, ale tylko 
pod pewnemi względami; albowiem natura tegoż 
jest odmienna, dla tego jakie na przyszłość ułożą 
się stosunki między Wydziałem a Towarzystwem 
kredytowem, jak naprzykład co do kontroli, czyli 
ona ma się uchylić i na inną przenieść władzę; 
nie jest to na czasie teraz nad tem obradować. 
Kiedy od tak dawna nie było Towarzystwo kre- 
dytowe zwołane, spodziewać się należy, że takowe 
zwołanem zostanie, i jeżeli ma jaka w tej mierze 
nastąpić zmiana, to jest na swojem miejscu, aby 
wyszła od niego samego. Dla tego komisya po- 
wiada że Wydział czynności odbierze i tymezaso- 
wo zajmywać się będzie wykonaniem. Gdyby zaś 
nastąpiła zmiana, natenczas nadzór musiałby od: 
paść, i co do istoty musiałby być zmienionym. 

Tyle co do wyjaśnienia tego punktu. 

Marszałek: Co do tego punktu, czy chce 
kto głos zabrać. 

Nikt się nie odzywa. 

Marszałek: Nikt! proszę wniosek odczytać, 
a potem poddam go pod głosowanie. 

Poseł Smarzewski (czyta 2 punkt wniosku). 

Marszałek: Kto jest za przyjęciem tego pun- 
ktu wniosku, raczy powstać. 

Wszyscy wstają. : 

Marszałek: Wszyscy powstali, a zatem wnio: 
sek przyjęty. A teraz przystapmy do punktu «go. 

Poseł Smarzewski (czyta punkt 3ci): 

Wydział sejmowy odbierze od wydziału Stano- 
wego wszelkie sprawy dotyczące szlachectwa, me- 
tryk i archiwalia szlacheckie, równieź jak — i ta- 
kowe daléj prowadzić będzie. 

Moi panowie! Zapewne uważaliście, że mówiąc 
o dwóch pierwszych punktach, w zek wydzi 
opiewa: Wydział odbierze, wydział wykona, przy 
tym 3 punkcie stylizacyi odmiennćj użyto — po- 
wiedziano: Wydział przedstawi Najjaśniejszemu 
Panu wniosek. Różnica stylizacyi opiera się na 


tem, że $. 29 mówiąc 0 powołania wydziału, twiony. 


w drugim swoim okresie ogranicza to, co w pierw- 
szym powiedział. Mówi bowiem, d 
przekazane ma czynności wykonywać 0 ile te czyn- 
ności komu innemu przekazane nie zostaną. 


Insera ly. 


+ Herbaty 


prawdziwój 


Rosyjsko-chińskićj 
Zarawanow es 


w Y, fart. paozkach oplumbowanych , moją firmą opatrzonyol. 
po ocenio ra 4, fantowe paorki herbaty ozarnój = kwiatem na 


kop. rs. rs. kop. FS. TS Fe. Fe. _ PE. 
TY 60.3. — 3 40. — 3 — 4 — 6 — 6. — 10. — 15 


315, 395 470 580 7:35 11°55 14:70 17:50 26:25 
%, funtowe paczki horbaty żółtej na rub. sr. 5, 6. 
zł. aust. 10:50, 12:60, 
jako tóż i 


Herbaty Chińskiej 


z Anglii sprowadzanćj 


w Ya funt. paczkach oplumbowanych moją firmą 
opatrzonych, po cenie za */, fant. paczki 
złr. 2 wal. austr. 


nabyć można w Handlu moim. — Ceny powyższe 
rozumieją się w srebrze, lub nadwyżką w banknotach 

Obstalunki zamiejscowe wprost do Składu 
mego głównego uczynione w ilości najmnićj złr. 10 
przy dołączeniu należytości, uskuteczniają się na- 
tychmiast franco na koszt Handlu. (386-1-6) 


Karol Herrmann, w Krakowie. 


Tylko podezas dni 8 
obficie zaopatrzony 
Sa r. ZA HP 


obuwia damskiego 
i mezkiego 
Bernarda Bernardy 


majstra szewskiego 2 Wiednia, 


poleca się 4 najliczniejszym dobor 
tyczących wyrobów w najlepszym 


\ 
| 
| 
! 


em wszelkich do- 
gatunku po ce- 
kal sprzedaży 


nach stałych, najtańszych. — Bf" Lo : 
jak dotąd w drugićj budzie od rogu prz „Sukien- 
nicach* od strony ulicy Sw. Jana. (471-5-6) 


W drukarni „Ozasu.“ 


Dodatek do Dziennika ,CZAS* z dnia 3 Maja 1861. 


Czynności o których mowa, w $. 3 poruezone 
zostały Namiestnietwu reskryptem ministerjalnym, 
na któren się wniosek rządowy powoluje. Zacho- 
dzi więc potrzeba uzyskać zmianę w tem rozpo- 
rządzenia, a do tego najwłaściwsza droga dla 
Sejmu, jest postawienie wniosku stosownie do $. 
11 statutu i przedstawienie tego wniosku do nej- 
wyższćj sankcyi. Jestto rzecz reformy, odpowied- 
nia postanowieniom statutu. Moi panowie! eo do 
tego punktu miałbym dodać, że sprawy szlachec- 
twa różnie w różnych krajach bywają traktowane, 
i że istnieją pewne osobne władze, które sprawa 
mi szłachectwa zawiadują, tam gdzie szlachta ist- 
nieje jako korporacya. U nas te dowody i doku- 
menta szlacheckie są raczćj zabytkiem przeszłości, 
częścią  historyi kraju tego, nie podstawą praw 
osobnych wyłącznych, których, jestem tego pewny, 
nikt tu już nie pragnie. Mam nadzieję, że mowy 
o tem dzi i w przyszłości nie będzie. Szlo ko- 
misyi sejmowéj o to tylko, żeby to co jest, jak 
powiedziałem, zabytkiem przeszłości i historyi po- 
zostało w rękach narodowych. 

Dlategoteż komisya postawiła ten wniosek, a 
zdaje mi się, że lepszój opieki żądać dla tych pa 
miątek nie możra, jak jest opieka Sejmu krajo- 
wego. (Oklaski). 

Marszałek: Czy chee kto w tym przedmiocie 
głos zabrać? 

Nikt się o zabranie głosu nie zgłasza. 

Marszałek: Ponieważ nikt głosu nie żąda, 
proszę wniosek odczytać i poddam go pod głoso- 
wanie. 

Poseł Smarzewski (czyta punkt 3): 

Marszałek: Kto za przyjęciem tego wniosku, 
raczy powstać. 

Wszyscy powstają. 

Marszałek: A więc wniosek jednomyślnie 
przyjęty. A teraz co do punktu 4. 

Poseł Smarzewski (czyta punkt 4): „Wy- 
dział zda sprawę Sejmowi z wykonania powyż- 
szych poleceń.“ 

Wysokie Zgromadzenie zauważa to zapewne, że 
wydział Sejmowy użył w swoim wniosku wyrazu, 
iż tymezasowo odbierze powyższe czynności, a 
punkt czwarty poleca wydziałowi Sejmowemu — 
zdać sprawę z wykonania powyższych trzech pun- 
któw wnioska Sejmowi. Komisya wychodziła z te- 
go najgłębszego przekonania, że Sejm nasz lubo 
po tych kilku posiedzeniach ma być odroczonym, 
będzie niezawodnie po krótkim przeciągu czasu 
napowrót zwołany, a jeżeli ma być zalimitowany, 
mamy nadzieję, że w jak najkrótszym czasie zno- 
wu się zbierze, aby mógł przystąpić do czynności, 
które praktyczne owoce wydać mają dla kraju; 
wniosek dlatego powtarza, że wydział tymczasowo 
objąć ma powyższe czynności, i że tenże złoży 
sprawę wysokićj Izbie z wykonania powyższych 
trzech punktów, poczem Sejm uchwali i zadećy- 
duje, czyli te czynności mają być i nadal w taki 
sposób prowadzone jak dotąd, czyli też w inny 
sposób, który Sejm wówczas za najlepszy uzna. 

Marszałek: Co do tego punktu eazy zechce 
kto głos zabrać? 


Nikt się o zabranie głosu nie zgłasza. 
załek: 
Wszyscy wstają. : 

Marszałek: A zatem wniosek przyjęty. 
Tym sposobem wniosek rządowy został zała- 


Marszałek: Przychodzimy do wniosku osta- 


że wydział o tyle |toiego. 


Poseł Grocholski ches ezytag, 
Wiele głosów. Na mownicg| 


(Zacząwszy od 1go Stycznia 1859 r. 
| obliczona na walutę austryacką i wagę cłową, według następujących zasad: 


rea towarów pilnych, po- 
oni i psów. 
a) Opłaty od 


I, Opłaty od osób, rzeczy, 


(1121-27) wozów, 


opiera przyjęcie | g 


Poseł Grocholski: Ja tutaj. 

Odzywają się głosy, My tu niesłyszymy. 

Poseł Grocholski wchodzi na mownicę i 
czyta wniosek rządowy: ; 

Za zleceniem Jego Excelleneyi pana Ministra 
Stanu, mam zaszczyt oznajmić wysokiemu Zgio- 
madzeniu sejmowemu, że dla zapobieżenia bała- 
muctwom w służbie publicznej potrzeba zawczasu 
ułożyć preliminarze na rok administracyjny 1862, 

Ponieważ atoli Sejm krajowy dla  przewidzeć 
się dającego dłuższego zebrania Rady Państwa 
zbierze się znów zapóźno, ażeby mógł się zająć 
tem ułożeniem i ponieważ tu idzie tylko o po- 
stanowienie. na czas przejścia, więe byłoby naj- 
stósowniejszem, ażeby wysoki Sejm dał nieogra- 
niezone pełnomocnictwo do rozpoznania i sprosto- 
wania tych preliminazy Wydziałowi krajowemu 
albo komisyi szczegółowo do tego wyznaczonej, 
ze zleceniem następnego zdania sprawy. 

Gdyby ze względu na postanowienie $. 22. sta- 
tutu krajowego zaszła potrzeba wyrobienia sank- 
cyi najwyższej, to jestem umocowany oznajmić, 
że wysokie ministerstwo stanu w tym wyjątko- 
wym wypadku nie zrobi trudności przedłożeniu 
Najjaśniejszemu Panu i przez wydział krajowy po- 
stawionych wniosków budżetowych. 

To przedłożenie rządowe mam zaszczyt złożyć 
JO. ks. Marszałkowi z prośbą o umieszczenie go 
na porządku dziennym. 

Poseł Smolka: Proszę 0 głos. 

Do tego wriosku rządowego pozwoliłem sobie 
zrobić poprawkę. 

Poseł Grocholski: Może mam przeczytać? 

Poseł Smolka: (Czyta poprawkę.) 

Poprawka posła Franciszka Smolki, do wnios- 
ku rządowego z dnia 16 kwietnia 1861. Liczba 
389, względem dania wydziałowi krajowemu nico- 
graniczonego pełnomocnictwa do rozpoznania i 
sprostowania budżetu krajoweg”- 

Sejm uchwala. E 

Poleca sig wydzialowi krajowemu praygotowa- 
nie preliminarzy do budżetu krajowego na rok 
administracyjny 1862, które ma przedłożyć sej- 
mowi krajowemu do rozpoznania i uchwalenia 
przed upływem bieżącego administracyjnego ro- 
ku 1861. 

Sejm prosi najjaśniejszego Pana, aby najpóź- 
niej do października 1861 roku posiedzenia sejmu 
krajowego zwołać raczył. f 

Poset Smolka: Pozwalam sobie ten wniosek 
następnie uzasadnić: 

Najważniejszą atrybucyą zgromadzeń prawo- 
dawezych jest uchwalenie budżetu. Jeżeli parla- 
ment angielski tak wysoko stanął w poważaniu i 
zaufaniu całego narodu, zaczem idzie w natural. 
nem następstwie dobry byt i potęga, to nie wa- 
hałbym się powiedzieć, że zawdzięcza to po naj- 
większej części tej okoliczności, że zawsze z wiel- 
ką sumiennością czuwa nad prawem uchwalania 
budżetu, można powiedzieć, że nawet z zazdrością, 
dając tym sposobem nieustający, albowiem rok- 
rocznie powracający przykład i sposobność prze- 
konania się, że czuwa nad tem, czy tym, którzy 
podatki płacą, niemożnaby nieść jaką ulgę, że 
dba o to, by grosz publiczny użyty był z najwięk- 
zą oszczędnością, dla dobra powszechnego i na- 

Nie jestem przeciwny temu, by przygotowanie 
reliminarzy do budżetu poruezone było Wydzia- 
łowi krajowemu, i owszem jest to mojem życze- 
niem; będzie to praca ogromna, wymagająca wiel- 


kiej pilności, znajomości dokładnej stosunków kra- 
jowych, 
będzie 

rozpraw 


wielostronnego wyjaśnienia i uzasadnienie, 
to nieoszacowauy materyał do dalszych 
sejmowych lecz nie dozwalajmyż, by to 
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towarów, . wynosi od jednéj piątej części centnara wagi ełowój 0% milę Iso» 
składowe od każdćj sztuki na dzień FOBIE | ORS CET OE Do » 
za recepise na oddany towar - . 4 ” 
za blankiet do listu frachtowego > | + 0. o. ++ = 3 ” 
dd) Od powozów: g 
na mile od powozu léj klasy 1 złr. 5 kr. n, Hie klasy 4 zër. 3160 kr. n., Ilćj kla- 
sy 1 złr. 5750 kr. n, IVéj klasy 2 ztr. 10 kr. n. 
e) d koni: 
cd jednego konia na milę . . | pe. © ira br 1 złr. 5 nkr. 
od dwóch koni na milę . . . à bay. 1 4 3150 y 
od trzech i więcój, za każdego . . "nn 520 y 
f) od Psów: 
od psa na milę, O AAN | ozzl en dite? Re 530 y 
) Za zabezpieczenie ogólne: 
od rzeczy za każdy bilet osobowy jo arto ve EL 7 ken. 
od powozów, koni i psów za każdą wang’ OE onal, soley! N 7 ” 
od towarów pilnych, za centnar cłowćj wagi na kolei, ya którćj od- 
"dano towar - r+ s ote: E AAE CO 5 » 
za każdą następną kolej b tbasiłogolbots14, Manat: riri? 150 » 
R h) Wynagrodzenia za szkody: 
ZA rzeczy i towary pilne, ZA ceutnar wagi cłowćj .- 455039 08] „o — 


najważniejsze prawo uchwalenia budżetu, które nam 
Najjaśniejszy Pan udzielił, zaraz prz 
sposobności, kiedy z tego. prawa użytek 
my, wyszło z rąk naszych; pokazmy%, że i my o |my nader krótki ezas do obrad nad sprawami kra- 
tem pamiętamy czyliby tym ulgi nieść nie można, |jowemi. Co do wyboru posłów do Wiednia, jest to 
którzy cierpiąc pod nadmiarem podatków, 
na naś spoglądają, a gdyby 
tej przynieść nie możemy, 2 
my, aby rozkład podatków był jak najsłuszniejszy, |ten odłożyć do piątku, a tymczasem zająć się wnio- 
aby ten grosz publiczny u j 

i na cele takie które wedle naszego rozumienia |z nas powinno leżeć na sercu, nim się rozjedziem. 


ryalnego kraju naszego. 


Poseł Adam hr. Potocki: Proszę o głos. 
Marszałek: Proszę mówić. 


pierwszej 
Poseł Adam hr. Potocki: Pozostawiony ma- 


robić ma- 


p z ufnością | rzecz takiej wagi, iż krótki przeciąg kilku godzin 
się pokazało, ze ulgi |nie starczy aby się porozumieć i namyślić w tym 
pokażmyż, że o to dba- |względzie, stawiam przeto wniosek, aby wybór 
żyty był z oszczędnością |skami i sprawami których załatwienie każdemu 
prowadzą do polepszenia bytu moralnego i mate-| Poseł Szemelowski: Mojem zdaniem wybór 
Wysokie ministeryum żąda, |posłów do Wiednia wywoła kwestyę najważniej- 
wydziałowi udzielili pel- |sza dla nas, która go koniecznie wyprzedzić musi 
do czego? do rozpo-|i krótko zbyć się nie da. Tą kwestą jest dyskusya 
czy mamy wysłać posłów do Wiednia, 


właściwie zaleca abyśmy 
nomocnietwo nieograniczone, 
znania i sprostowania preliminarzy i budżetu, ajuad tem, 
zatem do uchwalenia, która to uchwała za sank-|czy nie. 
cyą Najjaśniejszego Pana zmieniłaby się w prawo.| Poseł br. Borkowski: Ta nie chodzi o to, 
Ja sądzę, że my tego pélnomoc iietwa Wydziałowi |czy wysłać posłów do Wiednia czy nie. Rzecz tę 
krajowemu dać nie możemy, gdyż toby się sprze- |rozstrzyga statut, ale chodzi o to, aby Izbie wy- 
ciwiało ordynacyi krajowej. My niemożemy robić tłumaczyć, jakie konsekwencye połączone są z wy- 
zmian żadnych w ordynacyi a choćhyśmy nawet |słaniem posłów naszych do Keichsratu. Może więc 
mogli, tośmy nie powinni pozwolić na to, aby kto-|w tym punkcie powstać tylko debata o donośności 
kolwiek z nas tu zasiadający pozbawiony był pra- ji skutkach tego kroku dla kraju. 

wa wzglądania w sprawę rozpoznania i uchwalenia | Poseł Rogawski: Ja popieram wniosek po- 
pytania o ciężarach, które krajowi nakładają, by sła Potockiego i wnoszę, aby nad nim głosować 
to prawo nie wyszło z rąk naszych. Nie widzę jestem bowiem za tem, aby dla ważności przedmio- 
nareszcie konieczności, abyśmy Wydziałowi prawo |tu i potrzeby namysłu wybór posłów odłożyć do 
to poruczać mieli. Od dzisiejszego dnia do przy- piątku, a tymczasem wziąść pod dyskusyę inne 
szłego roku administracyjnego 1862 mamy prze- wnioski które decyzyi czekają. 
szło sześć miesięcy. Ja nie sądzę żeby Rada pań-| Kilka głosów z lewej: 
stwa miała trwać tak długo, zwłaszcza, jeżeli się|my głosować! 

zajmie tem co do niej należy, to jest załatwieniem Marszałek: A zatem poddaję pod głosowanie 
spraw ogólnych całej monarchii sig dotyczących, | wniosek pana Potockiego, aby się wstrzymać do 
i jeżeli się mieszać nie będzie w sprawy we- piątku z wyborem posłów do Wiednia. Kto za nim, 
wnętrzne pojedyńczych krajów koronnych (huczne | raczy powstać. 

oklaski). Gdyby zaś Rada Państwa potrwała dłu-| Poseł hr. Potocki: Powtarzam mój wniosek, 
żej jak się spodziewam, to jest może do początku aby sprawy znajdujące się obecnie pod rozpozna- 
roku administracyjnego 1862, wtedy wolałbym aby niem komisyi specyalnej postawić na jutrzejszy 
Sejm krajowy był zwołany i obradował bez tych |porządek dzienny, bo są to rzeczy, do których za- 
38 wysłanych członków, ktorzy w Radzie państwa | łatwienia jak najwcześniejszego kraj nas powołał, 
zasiędą gdyż i w takim razie Sejm krajowy zawsze a wybór posłów może wyśmienicie poczekać do 
musi być w komplecie. Wolałbym żeby posiedze- | piątku i 48 godzin przewłoki nie będą bez korzy- 
nia Rady Państwa były zawieszone i Sejm krajo- ści w tym względzie. 

wy zwołany choć na krótki czas do załatwienia Marszałek; Kto się zgadza z wnioskiem pana 
kwestyi budżetu i innych spraw najpilniejszych, Potockiego, raczy powstać. (Wniosek jednogłośnie 
i do tego odnosi się ustęp mojej poprawki, aby przyjęty — oklaski.) A zatem jutro na porządku 
przedłożyć Najjaśniejszemu Panu prośbę, aby Sejm | dziennym nie będzie wybór posłów, ale inne wnio- 


Popieramy ! Prosi- 


|krajowy najdalej do października r. b. zwołać ra- ski komisyi specyalnej. 


Poseł Kowbasiuk: Proszuo hołos. Ja proszu 
pana Marszałka, aby izwołyły nam wnesty naszyi 
krywdy do wysokoho uriadu. Majemo różnyi chy- 
kę do nadwerężenia tego najważniejszego prawa by o lisy, o grunta. Majemo chybi, kotoryiby wnesty 
uchwalenia budżetu, i żebyśmy to prawo z rąk |wypadało do rorsudżenia. Prosymo pro toje, aby 
naszych wypuścili; przeto zalecam jak najusilniej | zautra podanyi buły tyi naszy! krywdy do sudu. 
przyjęcie mej poprawki. (Zewsząd potwierdzenie Marszałek: Jutro i pojutrze winny być te po- 
i przeciągłe oklaski.) dania przedłożone, które do laski marszałkowskiej 

Marszałek: Czy życzy sobie kto jeszcze w tej oddane zostały. To więc będzie na jutrzejszym 
kwestyi głos zabrać? : dziennym porządku. Niektóre między niemi doty- 

Głosy z lewej: Prosimy poprawkę odczytać, | czą interesów prywatnych, do których załatwienia 

(Sekretarz Grocholski odczytuje poprawkę.) Sejm nie jest upoważniony. Sejm może wchodzić 

Marszałek: Poddam tę poprawkę pod gloso- | tylko w potrzeby ogólne co do prawodawstwa. 
winie Izbyi gdyby została odrzuconą przejdziemy | Jutro i pojutrze kwestye należące do zakresu dzia- 
do głosowania nad samymże wnioskiem. Kto jest | łania sejmowego będą wniesione i dyskutowane; 
za poprawką p. Smolki, raczy powstać. (Wniosek |inne zaś, które są natury prywatnej, wydział odda 
posła Smolki jednom ślnie przyjęty — oklaski.) je. k. Namiestnietwu do załatwienia. 
kam więc posiedzenie 1 proszę aby jutro o d nie ee mojej sta o„godzinie kwadrans na 
siątej godzinie z rana panowie raczyli się zgroma- 
dzić. Na porządku dziennym będzie wybór posłów 
do Wiednia i wniosek o nietykalności posłów. 
(Samer w Izbie.) A jeżeli nam czasu zbędzie, to, 
weżmiem pod obrady inne przez komisyę specyal- 
ną przygotowane wnioski, których treść jest dla 
kraju niemniej ważna. — (Samer w Izbie.) 


czył. Bądź co bądź, moi panowie, wolę każde in- 
ne przypuszczenie jak abyśmy właśnie przy związku 
życia naszego konstytucyjnego,sami przyłożyli rę- 


Dalsze Sprawozdania jeszcze ze Lwo- 
wa nie nadeszły. 


ZA powóz . aib ASE Fae . 100 złr. — nkr. 
za konia . . . 50 „ — » 
za psa. ó Pla oa E A en oS RE TO A u 2 
i) zabezpieczenia ogolne: 
od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na któréj oddano od wię- 
kszej wartości podanćj za każde złr. aiw: a 530 » 
za każdą następną kolej + + +. + ea anne lso s 
od towarów pilnych, na kolei, na któréj oddano od wigkszéj warto- 
Sei podanéj za każde 50 zdr. . e dt i A 2 = 
za każdą następną kolej ana 4-052 Newel szosie tj BROŃ AA 1 » 
Il. Opłaty za przewóz towarów zwykłych. 
a) Opłaty przewozowe; 
od towarów I klasy na milę od centnara wagi cłowćj ¿ar e ukr. 
” » Il , 9907 » ” » CZĘ — » nu » 
0) ” il ” ” ” ” ” ” ” Ls 9 3:90 ” 
b) Opłaty poboczne: 
za nakładanie i wyładowanie od centnara wagi clowéj «+ — Mr Leo kr. 
za składowe . > » » ” ” — „ Ow » 
od wagi. . ” ” ” ” z a = Te y 
za recepise © PARE Ty ” ” ” -  — y 300 » 
za blankiet na list frachtowy » ” » ” SP EIN ee ia 
c) Za zabezpieczenie ogólne: 
od centiara wagi clowéj na kolei, na którćj oddano tn y 
sa kańdą następną A ccs sinds mar A 0.0 y 
d) Wynagrodzenie za szkody: 
za centnar wagi clowéj . . . . m ln PAI AA 
| e) Zabezpieczenie szczególne: 
od większćj wartości podanćj za każde 50 złr. na kolei, na którćj to- 
wary oddano . , RE o N RE" 2 
za każdą następną kolej. . 44 a mm m mn m .... — z 1 à 
Uzupełniona Taryfa opłat, która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jes! na ka- 


żdój Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15 kr.n. w Biórach ekspedytów do nabycia. 


O.k. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika. _ 


— 


MANNSTEINA 
Skład mebli w Wiedniu 


(dawniej magazyn tradniący się przeprowadzaniem mebli) 
otworzył w. d. 24 Kwietnia b. r. 


NOWĄ WYSTAWĘ 


ma Elossau, Serwittengasse Nr. 56, 
ącej Fabryce powozów Laurenza. 
Rządca drukarni, Antoni Rother. 


w dawnićj istniej (475-2-3) 


